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Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 et., 
P°cztą 7 ot. '
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Prenumerata z przesjdką pocztową wynosi rocznie 16 złr.; Kwartalnie t  złr.t miesięcznie 
1 złr. 35 ct. W mi e j s c u  rocznie 12 złr., kwartalnie 3 złr., miesięcznie 1 złr.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowukiej, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie; prenumerowany osobno kosztuje 4 złr.

Jednorazowe i u se r  a ty obliczają się po 7 ct., 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wierna.

Listy należy flankować. Reklamacye otwarta 
wolne są od opłaty pocztowej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Na przedstaw ienie plebana w Zdżarcu, 

iM ała Rada szkolna krajow a posadę nau­
czyciela przy tam tejszej szkole Leonowi K a- 
8 0 4  Bk i e m u , dotychczasowemu nauczycie, 

w Brzozowej.
Z Rady szkolnej krajowej.

Lwów, dnia 19. W rześnia 1873.

, Reprezentacye gmin Kołaczyce i Nawsie 
M aczyckie w Starostw ie Jasielskiem  poło­
ż n y c h , postanowiły szkołę ludową w K oła- 
% cach  rozszerzyć na trzyklasow ą szkołę o 
^toch nauczycielach. W tym celu zobowiązała 
^6 gm ina m iasta Kołaczyce płacić na utrzy-

nauczycieli z funduszów miejskich ro­
żn ie  500 zlr.. przeznaczyć lokal odpow ie-! 
'Ż i na umieszczenie trzech klas i na pom ie-' 
tk a n ie  dla dyrygującego nauczyciela w d o - ; 
ż u  m iejskim , dostarczać potrzebnych sprzę- j  
Żw szkolnych i przyrządów naukowych, do- j  
Żw ać na opał szkoły rocznie trzy  sągi d rz e - ;

miękkiego i takowe jakoteż trzy sągi ze 
żeściu sągów, które dwór Nawsia kołaczyc- 
kiego z lasów Nawsieńskich dla szkoły koła- 
życldej rocznie dodaje, swoim kosztem do 
żk o ły  przystaw ić. Gmina Nawsie kołaczyckie 
2ajś zobowiązała się płacić na utrzym anie 
Nauczycieli rocznie 60 złr. i także p rzy sta ­
j e  z lasów Nawsieńskich rocznie drugie trzy  
Hgi drzewa przez dwór na opał szkoły do­
rw a n e . N adto zobowiązały się obydwie gmi- 
ay budynek szkolny, jakoteż sprzęty i przy­
rządy szkolne zawsze utrzym ywać w dobrym 
stanie.

Okazaną temi ofiarami gorliwość o sze­
rzenie oświaty ludowej, podaje się z wyra- 
j ern należytego uznania do powszechnej w ia­
domości.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 19. W rześnia 1873.

R ep rezen ta c ja  m ia sta  B och n i p ostan o ­
wiła założyć w Bochni 5-klasową szkołę żeń­
ską, i zobowiązała się aktem  fundacyjnym 
do ponoszenia wszystkich kosztów połączo- 
nych z zaprowadzeniem i utrzym aniem  tej 
szkoły, a m ianow icie: 1) przeznaczyć odpo­
wiedni lokal na umieszczenie tej szkoły i

utrzymywać go w dobrym s ta n ie ; 2) sp ra ­
wić sprzęty  szkolne i utrzymywać je  w do­
brym s ta n ie ; 3) wydatki na opał i usługę 
szkoły swoim kosztem o p ęd zać ; 4) płacić na 
drobne wydatki rocznie 60 złr. ; 5) w ypła­
cać 7. dochodów miejskich roczne płace w ra ­
tach  miesięcznych z g ó ry : u) dyrygującej
nauczycielce 500 z łr .;  o) dwom nauczycie­
lom po 400 złr.; c) trzem nauczycielom po 
300 z l r . ; d) dwom pomocnicom po 200 złr. 
Prawo prezentow ania nauczycielek i pomocnic 
zastrzegła sobie gmina.

Lwów, dnia 9. W rześnia 1813.
Z Rady szkolnej krajowej.

Na przedstaw ienie patrona szkoły w Ku- 
dynowcach nadała R ada szkolna krajowa po­
sadę nauczyciela przy tejże szkole Juljanowi 
K onstantem u M i k u l i ń s k i e m u ,  dotychcza­
sowemu nauczycielowi w Hodowie.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 19. W rześnia 1873.

CZĘSC NIEURZĘDOWA.

PRZEGLĄD POLITYCZNY,
Lwów, dnia 1 października

Zdaje się, że l u d n o ś ć  c z e s k a  powoli 
poznaje bezskuteczność polityki inaugurowa­
nej przez jej dotychczasowych naczelników 
politycznych i sk łania się na stronę nowego 
program u podniesionego po sankcjonowaniu 
ustawy o bezpośrednich wyborach a p ro p a ­
gującego czynny udział wszystkich opozycyi 
w parlam encie. Objawy takiego zwrotu są nie­
zawodnie. dotąd wcale nieliczne i nieśmiałe, bo 
sława i powaga weteranów opozycyjnych po­
siada jeszcze ciągle nadto silny urok i wpływ, 
ażeby ogół wyborców mógł się stanowczo 
oprzeć ich głosowi. Ale w każdym razie po 
stęp na tej drodze je s t już bardzo znaczny 
a przeświadczenie o potrzebie czynnego udzia­
łu  w czynnościach Rady państw a zachwiało 
już nie w jednem  miejscu naw et tak  silną 
i wypróbowaną solidarność, jak ą  się dotąd

słow iańska ludność Czech odznaczała. Do 
niedawna jeszcze wyłam anie się pewnych o- 
kręgów wyborczych w Czechach z pod kie­
rownictwa centralnego kom itetu i ustanow ie­
nie samoistnych komitetów powiatowych wy­
dawało się wprost rzeczą niemożliwą, a dzi­
siaj takie wypadki wcale nie należą już do 
rzędu nadzwyczajnych niespodzianek, Z tem i 
objawami muszą się liczyć przewódzcy poli­
tyczni czeskiej opozycyi. bo prąd  przeciwny 
ich dążnościom pewnie nie przestanie sze­
rzyć się coraz dalej i w końcu usunie z wi­
downi publicznej mężów, którzy do niego nie 
um ią albo nie chcą się zastosować.

Nowy regulam in służbowy d l a  a r m i i  
a u s t r y a c k i e j  zjednał sobie bez warunkowe 
uznanie i pochwałę we wszystkich dzienni­
kach wiedeńskich. Regulamin ten stanowi 
niejako m oralną stronę przekształcenia, które 
dokonane zostało w arm ii po wypadkach 
z r. 1806. Usuwa on z dawnych postanowień 
wszystko, co nie zgadza się ani z dzisiejsze- 
mi stosunkam i ani z nowym ustrojem  woj­
skowym. Mianowicie usunięte zostały posta­
nowienia, k tóreby mogły drażnić poczucie 
honoru i amicyę a natom iast zaostrzono 
przepisy tyczące się wojskowego poczucia o- 
bowiązków i karności. Armia powitała nie­
zawodnie ten długo oczekiwany regulam in 
służbowy z żywą radością i wdzięcznością.

W B e r l i n i e  nie wierzą w pogłoskę, 
jakoby nowy m arszałek niemiecki Manteuffel 
m iał już niezadługo zastąpić hr. Roona na 
posadzie pruskiego m inistra-prezydenta. J e ­
dnak praw dopodobną je s t rzeczą, że hr. Roon 
zuużony i zniechęcony do służby pragnie isto ­
tn ie  usunąć się z widowni publicznej. Hr. 
Eulenburg m ia ł już obecnie zastrzedz się, 
że jego czynności w m inisterstw ie spraw we­
w nętrznych niepozwalają mu w żaden spo­
sób połączyć prezydyum  z dzisiejszą teką. 
N atom iast m inister skarbu Camphausen oka­
zał się skłonnym  do zastąpienia hr, Roona.

Równocześnie z temi zm ianam i zostałby u re ­
gulowany stosunek ks. Bism arcka do p rusk ie ­
go gabinetu. Ks. Bism arck mianowany z o ­
stanie, jak  zapew niają berlińskie dzienniki, 
pruskim  kanclerzem  państwa, a godność ta  
pozwalałaby mu stać na czele gabinetu bez 
naruszenia zakresu działan ia  właściwego p re ­
zydenta.

W ł o s k i e  dziennikarstw o, k tóre  przy 
wyjeździe kró la  do W iednia i B erlina pod ­
niosło tak  głośno sprawę powszechnego ro z ­
brojenia, poznaje obecnie, że żądanie to je s t 
przedwczesnem. Dzisiejsze położenie Europy, 
w której ściera się ze sobą tyle sprzecznych 
prądów w sposób gw ałtow ny, nie pozwala 
jeszcze w tej chwili marzyć o powszechnem 
rozbrojeniu mocarstw. Przyjaźuy stosunek 
W łoch do Austryi i.N iem iec , tak  argum en­
tu ją  dalej włoskie dzienniki, jest niezawodnie 
nader cenną rękojm ią dla pokoju eu rope j­
skiego, ale rękojm ia ta  straciłaby  znaczenie, 
gdyby jej nie popierała  im ponująca potęga 
wojskowa zaprzyjaźnionych mocarstw.

W obec niezaprzeczonego postępu p l a ­
n u  f u z y o n i s t ó w  f r a n c u s k i c h  w osta­
tnich kilku dniach, republikanie strac ili już 
dotychczasową równowagę i spokój. C ierpliw­
si poprzestają na ciskaniu gromów w szpal­
tach  dziennikarsk ich , a gorętsi zapow iadają 
juz otwarcie, wojnę domową. Groźbę tę  p rzy j­
m ą m onarchiści do wiadomości nie z oba­
wą lecz z szczerą wdzięcznością. Poprze ona 
ich tw ierdzenie, że tylko m onarchia może 
ochronić Francyę od ciągłych przewrotów i 
rozruchów. Z resztą uie tak  t > dzisiaj łatw o 
wywołać rozruchy, bo Paryż, który w takich  
razach dawał hasło przy staw ianiu barykad, 
pam ięta dobrze, że dzisiejsza republika kon­
serwatywna naraziła  go na klęski daleko 
większe od tych, jak ie  mu zadały wojska 
niemieckie.

SZTUKA WSPÓŁCZESNA
I  J E J  K I E R U N K I .

II.
(Dokończenie.)

Po za tem ata z Dantego, Szekspira lub 
Gothego żaden m alarz nie sięga, od Daute- 

bierze postać Beatricy i Franciszki de 
ffimini, od Szekspira Kupca weneckiego, Fal- 
st&fa, O tella, Ham leta, króla L ira  i inne po- 

postacie, od Gótliego M ałgorzatkę i Mi- 
§aon W ogóle co do b ran ia  motywów do 
8Uuki i poezyi. jest wielka różnica między 
s*tuką współczesną a sztuką starożytną, 
?■ aawet i sztuką epoki odrodzenia. Jeżeli 

°wiem sztuka starożytna pożyczała treści 
0(̂  Hom era i O w id a , jeżeli p rzedstaw iała  
^ s ta c ie  z ich poematów, to nie m ożna po- 
j^odzieć, aby te postacie były własnością 
^ntazyi poetów, tak  dobrze bowiem należały 

0lle do poezyi jak  i mitologii, gdy tym cza- 
Seta taka Desdeinona lub Angelica, taka M ał- 
Jń-zata lub F  rancesca di Rimani są bez­

b łędn ie  utworami poetów. O ile więc uo- 
opzesna poezya rozszerzyła swój zakres 

ĵ Nie tylko ua Olimpie szuka swycli bohaterów, 
^ le  i m alarstwo z tego skorzystało, wcią-

°aJ%c w swój zakres wiele wdzięcznych po­
staci.
I Jak  w ogóle w społeczeństwie, tak 
, sztuce narodowość nigdy uie g ra ła  ta- 
7̂ eJ lo li ja k  obecnie; m alarstw o zamykało 
j a*TUąj swe odrębności w tak  zwanych „szko- 

Ca" ; szkoła w enecka lub florencka, fla- 
at*dzka lub staroniem iecka dziedziczyła 

ę m istrzach pewne m alarskie tradycye tak 
J*. do techniki ja k  i co do pojęcia przed- 

*°tu , dzisiaj zaś nie tyle w ystępują pewne 
^ mściwości dobrze zorganizow anej, karnej 
jj Przechowywaniu swych trad y c ji szkoły, 

'widoczne w m alarstw ie pewne naro­
ż e  cechy. Co więcej, pojedyncze narodo- 

ości wyrabiają swój odrębny kierunek

w sztuce, każda w pewnym rodzaju m ałar 
stwa celuje stosownie do swych właściwości.
1 tak, gdzie' chodzi o wybitne oddanie indy­
widualności człowieka, o fautazyę, o wyższy 
polot ducha, o szlachetne pojęcie przedm iotu 
tam Francuzi są  nieporównani Prócz tego 
nik t tak  jak  oni malować nie umie, taki De- 
lacoroix tak i B reton — co w ięcej, prawie 
każdy Francuz, taką  posiada technikę, tak 
pęzlem włada, taką  wlewa w obraz plastykę, 
że go n ik t pod tym  względem prześcignąć 
nie potrafl. Może M akart wiedeński w swej 
Katarzynie tJornaro świetności barw um iał 
pożyczyć od Francuzów, ale za to, ile się 
tam przy bliższem rozpatrzeniu odkrywa 
błędów pęzla i rysunku, których by się ża­
den znakomitszy m alarz francuz,ki nie dopu­
ścił ! F rancuzka sztuka nadto je s t uajróżno 
s tro n n ie jszą , tak ze z trudnością by nam 
przyszło odkryć rodzaj sztuki, w którymby 
F ran i u; i bardzo znakomitych nie miel i  re ­
prezentantów .

Niem iecka sztuka przeważnie w dwóch 
się rozwinęła k ie ru n k ach , w kierunku histo- 
ryozofleznym, jeżeli się tak wyrazić wolno i 
w m alarstw ie rodzajowem. M alarstwem hi- 
storjoz.oflczncm pozwalamy sobie nazwać ów 
Kauibachowski kierunek, w którym  nie tyle 
idzie o przedstaw ienie pewnego historycznego 
faktu ile o wyrażenie jakiejś historyozoficznej 
id e i, jak  np, w Koronie lub w Tnsncldzie c.zy 
raczej w tryum fie G erm auika Pillotcgo. Nie­
mieckie m alarstw o rodzajow e musi mieć w dzi- 
siejszem społeczeństw ie nadzwyczaj wiele zwo- 
leuuików', w ybiera sobie bowiem po większej 
części sceny pełne hum oru z życia ludu a l­
bo z życia klas średnich społeczeństwa i 
przeważnie demokratyczny nosi charak ter. 
Niemiec ka GenHithlithkeil zapanow ała przede- 
wszystkiem w M onachijskiem i Diisseldorf- 
skiem m alarstw ie, a wazonik geranium  na 
oknie, kot na piecu i kufel piwa nie m ałą 
tam  odgrywa rolę.

Eztuka belgijska na wystawie licznie 
reprezentow ana, je s t tak  zespolona ze sztuką 
francuską, iż chyba dla tego osobno o niej 
mówić trzeba, że terytoryalnie od francuskiej

jest odgraniczona, natom iast Holandya u trzy ­
muje się jeszcze częściowo w swrej artystycz­
nej odrębności i tradycye szkoły flamaud-:- 
kiej bardzo są u niej widoczne. Dotąd też 
jej m alarstw o tern celuje, że wybornie umie 
przedstaw iać bydło w połączeniu z owym 
monotonnym holenderskim  widokiem, ua k tó ­
rym prócz wody i traw y, prócz grobli i mo­
czaru rzadko kiedy co innego spostrzedz zdo­
łamy. Gdyby jednak inne narody tyle miały 
korzyści z bydła co Holandya. to  może i 
w innych salach wystawy zamiłowanie a r ty ­
stów do m alowania krów w różnych posta­
ciach byłoby większe przybrało rozm iary.

W łosi może nie mieli czasu w osta­
tnich latach bardzo zajmować się sztuką, 
pracując około swej jedności, z tego też po­
wodu sale ich nie przedstaw iają nam tego, cze- 
gobyśmy się spodziewać mogli po narodzie, 
który ongi przewodniczył sztuce. Mówiąc je ­
dnak w dalszym ciągu niniejszej pracy szcze­
gółowo o włoskiem m alarstw ie, nie przepo- 
miiimy zwrócić uwagę na nowe siły. na bu­
dzące się tam życie, zw iastujące lepszą przy­
szłość. lłzeźba włoska niestety, zanadto hoł­
duje m ateryaluym  interesom  pp. artystów , 
zanadto og ląra  się na kupców, a więc w dzi­
siejszych czasach ua cały św iat giełdowy i 
bankierski. Chcąc więc. pozyskać sobie kie­
szeń świata finansowego, wyszukują włoscy 
rzeźbiarze powiększej części tak ie  tem ata, 
któreby w tych kołach były popularne i k tó ­
reby mogły zdobić salony i wille bankierów. 
Nie trzeba  jednak zapominać, że w dzisiej­
szych czasach mało jest takich bankierów 
jak  Agostino Chigi, którem u mamy zawdzię­
czać słynną Yilla farnesina i pyszne w niej 
freski Rafaela. Dzisiaj w tych kołach Offen­
bach panuje, a w łoskie rzeźbiarstw a bardzo 
często idzie w parze z bagatelkam i m aestra 
z nad Sekwany, i w tym względzie rzeczy­
wiście bywa zanadto realnem .

O narodach północnych, do których 
wspomniany przez nas niem iecki krytyk Pecht 
policzył Rosyan, Polaków i Węgrów', powie­
dział on w jednym  ze swoich tegorocznych 
fejletonów, że ich ideałem  w sztuce je s t

wódka... Nie przesadzam  bynajm niej; je s t 
to oryginalne słowo niemieckiego pisarza, 
a  do tak surowej krytyki d a ł mu przede- 
wszystkiem powód Munkaczy, który ja k  wia­
domo przedstaw ia po większej części sceny 
z towTarzystw'a stojącego pod kontrolą ko­
deksu karnego. Jak ie  zresztą  pokrewieństwo 
ideałów ma być pomiędzy ideałam i tych trzech 
narodów, tego doprawdy nie pojmuję, tem 
bardziej że p. P ech t, o ile się zdaje, zna 
dobrze geografię i etnografię Europy i m ógłby 
wiedzieć jak  różna je s t przeszłość i rodzaj 
cywilizacji tych trzech narodów. O ile n ie­
m iecka krytyka przed wojną prusko - francuz- 
ką słynęła ze swej przedmiotowości i z wiel­
kiego tak tu , o ty le obecnie coraz częściej 
się można przekonać, że nie zasługuje już 
na. swą dawniejszą sławę; przedewszystkiem 
zaś gdzie idzie o sztukę fran cu zk ą , tam  
Niemcy są bezwzględnie parcjalnym i sędzia­
mi. Powyższe powiedzenie nie przeszkadzało 
Pechtowi, aby w iimem miejscu podnieść 
znaczenie polskiego m alarstw a i rzetelnie 
ocenić dzieła Matejki.

Zbierając to, cośmy powiedzieli, m usi­
my powtórzyć, że sztuka współczesna tak  
ja k  się nam przedstaw iła na różnorodnych 
wystawach w latach  ostatnich, jako  też i na 
wystawie wiedeńskiej zaszczytne zajmuje miej­
sce w dziejach artystycznego rozwoju ludz­
kiej myśli i potężuem i może się poohlubić 
dziełam i; nie trzeba tylko od niej wymagać 
tego czern być nie może, nie trzeba żądać 
od niej aby się pod względem religijnego 
m alarstw a rów nała epoce Rafaela albo Leo­
narda da Yinci. Każda epoka bowiem w dzie­
jach musi uosić swój odrębny t yp ,  odrębny 
charak ter, a te  same cechy epok się nie po­
w tarzają. Je ż e li zaś ludzie chcą koniecznie 
przemódz to charakterystyczne piętno czasu 
i wskrzesić pew ną epokę, to mimo najwię­
kszych wysileń po trafią  dojść tylko do tego, 
do czego doszedł Thorwaldsen lub CanoYa, 
to  jest to  znakomitej imitacyi, do jenialnego 
praw ie naśladownictwa.

K . O.



A u s t r y a  -  W ę g u y .  W sprawie słu ­
chaczów teologii, obowiązanych do służby 
wojskowej, podaje Frenidenblatt następującą 
w iadom ość: J a k  wiadome często żaliły się 
organa katolickie, że kandydatom  teologii nie 
zrobiono żadnych ułatw ień co do wypełnie­
nia służby wojskowej. Biskupi poruszali tę 
sprawę w podaniu do rządu i podnosili 
głównie tę  okoliczność, że wcielanie kandy­
datów , zawodu kapłańskiego do stanu woj­
skowego na cały czas obowiązkowej służby 
w linii i rezerwie uniemożliwia święcenie m ło­
dych ludzi a tem  samem u trudnia  obsadze­
nie opróżnionych posad duszpasterskich. 
Dla spełnienia słusznych życzeń biskupów 
aspiranci teologiczni będą w przyszłości wcie­
lani; do w ojska tak  samo jak  inni studenci 
a po odbyciu pierwszych ćwiczeń przydzie­
leni zostaną według potrzeby do polowej 
służby duchownej albo sanitarnej. Przydzie­
lenie do służby poprzedzić musi odby .ie  
kursu teoretycznego. Służba pod osłoną czer­
wonego irzyża, który według m iędzynarodo­
wych kowencji strzeżony je s t osobnemi p rzy ­
wilejami należy do zajęć, k tóre  kap łan  każ­
dego wyznania pogodzić może winien z obo­
wiązkami duchownego stanu. Insty tucya księ­
ży polowych w dzisiejszym składzie mogłaby 
być zupełnie uchyloną, jeżeliby powyżej 
w skazane wcielanie do wojska kandydatów  
teologii zastępowało ją  w sposób odpowie-' 
i ń i / ;

— Po raz pierwszy spotykam y się 
w dziennikach z doniesieniem, o „serbskiem 
stronnictw ie rządowem w W ęgrzech.14 N ie­
wiadomo, ja k  wielkim jes t zastęp  Serbów 
tworzących to stronnictwo, ale to pewna że 
odbyło ono niedawne konferencyę pod p rze­
wodnictwem archim andryty  Cypriana Stanulo- 
wicza. Konferencya powziąwszy uchwałę co 
do kroków potrzebnych- w sprawie wyboru 
deputow anych, w ybrała złożony z 27 człon­
ków „wielki wydział serbskiego stronnic­
tw a rządowego-.44

— Stan zdrowia Najjaśniejszej Pani 
je s t  zupełnie zadowalniający. W  pierwszych 
dniach b. m. N ajjaśniejsza Pani wyjechała 
do Go colo i zabawi tam  do końca paź­
dziernika.

- •  W iedeński korespondent Bohemii 
potw ierdzając podaną wczoraj z Czasu w ia­
domość o zaprowadzeniu seminaryów na wy­
działach prawniczych dodaje następujące no­
we szczegóły: Uczęszczanie do seminaryów 
nie będzie przymusowem, lecz pozostawio- 
nem  pozostanie woli słuchaczów a tylko pro­
fesorowie będą obowiązani urządzać ćwicze­
nia w sem inarjach. Przym us byłby nawet 
niepotrzebnym, gdyż w łasna korzyść, skłoni 
słuchaczów do uczęszczania na  te ćwiczenia, 
w których pod kierunkiem  swoich profeso­
rów odświeżą sonie w dysputach wykładach 
itd . m aterja ł um iejętny podany im  w wykła­
dach uniwersyteckich. Ćwiczenia w semina- 
rjum  ułatw ią słuchaczom w wysokim stopniu 
przygotow ania do ścisłych egzaminów a w n ie­
których przedm iotach (kodex karny  i cywil­
ny) także przejście do zawodu praktycznego. 
W ykłady w sen ; nary  ach będą bezpłatne, a 
liczba godzin poświęconych tym ćwiczeniom, 
whćzoną zostanie słuchaczom do przepiso­
wego m inimum godzin obowiązkowych. Abso­
lutorium  udzielone przez kierownika semi- 
ńarjum  przy końcu kursu  zastąpi w zupeł­
ności colloopum, W ażny wpływ wywrze na 
k ierunek naukowy słuchaczów równoczesne 
-Naprowadzenie nagród pieniężnych za n a j­
lepsze prace naukowe przedłożone w semi- 
harjum  prawniczem. Pominąwszy m aterjalną 
korzyść, nagrody te wpływać będą korzy­
stnie i zachęcająco na prace słuchaczów 
łając  n r  sposobność do wyszczególnienia się. 
Insty tucja senńnarjów praw niczych przyczy­
ni się znakomicie do usunięcia dzisiejszego 
braku  odpowiednich kandydatów  na opróż­
nione katedry  uniwersyteckie,

h i e n i e j .  Ludność A lzacyi i Lotaryn­
gii idzie za przykładem  Francyi urządzając 
częste pielgrzym ki m ianow icie do Marienthal 
p od  Hagenau. Biskupi z Strassburga i Me- 
zu urządzili także p ielgrzym ki do Sion pod 
Nancy ażeby w ten sposób dać wyraz uczuciu  
łączności z Francyą. Duchowieństwo zachęca  
.oczywiście ludność do licznego udziału  w 
pielgrzym ka cli, na co rząd niem iecki n iechęt- 
nie-.spogląda.

Rząd rozpisuje nowe wybory m iejsca  
tych  bzJonków sejmików powiatowych i okrę­
gowych, którzy n ie ch cieli z łożyć przysięgi 
albo z innych powodów złożyli mandaty.

F r a n c y a .  W edług doniesień dzienni- 
ka p eryzkiego Soir było na ostatniem  p osie­
dzeniu m onarchistów deputowanych zgro­
m adzenia narodowego; m iędzy innym i zabie­
rali tam głos Sugny, Merveillc-ux - Duvignaux, 

-ks. Laroehefoucauld, K ergolay i br. Jou- 
V cn el, który stanowczo ośw iadczył się za 
iró jk o lo iow jm  sztandarem. Ks. Audiffret-Pk- 

•'icjuier przem aw ałgoD iw ie za monarchia, wy- 
lb >.ił- tylko życzenie, ażeby monarchia ta by­
ła  konstytucyjną i ażeby hr. Chambord wyrzekł 
się swoich zasad, które dzisiejszem u stanowi spo 
łeęzności i potrzebbm riarodu, m e odpowiada­

ją . W edług wspomnianego dziennika można- 
rozprawy te  ta k  streścić: „M onarchiajest 

możliwą z trójkolorową chorągw ią, nic jest 
możliwą, jeżeli hr. Chambord przy białym 
sztandarze pozostanie.44 Z zastrzeżeniem  tró j­
kolorowego sztandaru  pozyskanym został już 
dla sprawy m onarchii cały praw ie środek 
Izby z m ałem i wyjątkumi. Także kilku n a j­
znakom itszych deputow anych lewicy głosować 
będzie w zgrom adzeniu narodowem za przy­
wróceniem monarch , Jeden z członków cłe- 
pu tacyi do h r. Cham borda du Sugny wyra­
ził przekonanie, że postanowienia br. Cham­
borda zgodne są z liberalnemu zasadami, 
których wyznawcami są deputowani biorący 
udział w tej iconferencyi. Jeżeli fuzyoniści 
zapewnią sobie większość deputowanych dla 
swoich zamiarów, natenczas przedłożą zgro­
m adzeniu narodowem u następujące w nioski: 
Izba uchwala w zasadzie przyw rócenie mo- 
narchicznej formy rządu ; m ianuje m arszałka 
M ac-M ahona jeneralnym  nam iestnikiem  kró­
lestw a; w ybiera komissyę z 30 członków do 
wypracowania i przedłożenia ustaw  konsty­
tucyjnych a  w końcu odracza się aż do u- 
kończenia projektów  konstytucyjnych.

Assemblee nationale ogłasza rodzaj m a­
nifestu do swoich czytelników, w którym  o 
świadcza, iż przygotowywujące się wypadki 
w kładają na nią nowe obowiązki i że usilnie 
pracować będzie nad przywróceniem rządu 
który  jedynie może zapewnić Francyi wa­
runki bytu 'i odzyskać dawne znaczenie na 
zew nątrz. M anifest ten kończy Assemblee na­
tionale tem i słowy: „Musimy silną mieć na­
dzieję w b liską już przyszłość naszej pełnej 
sławy choć nieszczęśliwej ojczyzny. Św iat po­
trzebuje Francyi i chce ażeby Francya była 
potężną. Zagrożone w swej niezawisłości na­
rody teraz  dopiero uczuły, ja k  niezbędną je s t 
d la nicli nasza ojczyzna.

— W edług telegram u, któryśm y wczo­
raj otrzym ali już po oddaniu Gazety pod 
prasę, w ysłał hrabia. P aryża do hr. Cham­
borda w dniu jego urodzin list z życzeniami. 
W  P e.igneu  przyjm ował dnia 30. września 
G am betta swoich przyjaciół politycznych z 
sąsiednich departam entów  i oświadczył im, 
iż naród  francuzki nigdy nie przystanie na 
królestwo z Bożej łaski, k tóre  m usiałoby być 
klerykalno - arystokratycznem . Kraj je s t już 
znużony stanem  tymczasowości i chce utwo­
rzenia  stanowczej republikańskiej formy rz ą ­
du, k tó rą  nadać mu może tylko w tym  celu 
wybrane zgrom adzenie narodowe.

— Znany profesor i p isarz , członek 
zgrom adzenia narodow ego, Edw ard Labou- 
laye, wystosował do jednego ze swych przy 
jacio ł politycznych pism o, k tóre  charak te ry ­
zuje dzisiejsze położenie Francyi „Położenie 
je s t groźne — pisze Laboulaye —  nie taim y 
tego przed sobą. Na nasze nieszczęście po- 
wierzy’iśmy losy kra ju  jednej tylko zbie, 
k tó ra  mniema; iż ma prawo, bez odwołania 
do narodu  stanowić o losach kraju. P rote 
stowałem zawsze przeciw takiej uzurpacyi i 
nie uznaję żadnego innego zw ierzchnika, ja k  
tylko sam kraj i naród francuski; on tylko 
może wybrać sobie formę rządu, k tóraby  mu 
najlepiej odpowiadała. Jeżeli obaw iają się 
plebiscytu, nic nie stoi na przeszkodzie, za­
pytać kraju w tej m ierze w inny sposób. 
Dlaczego n  p. nie rozwiążą obecnego zgrom a­
dzenia i nie rozpiszą wyborów do izby, k tó ­
raby  tylko przyszłą formę rządu  dla F ra n ­
cyi uchwalić m ia ła?  Bez wyraźnego przy­
zwolenia k ra ju  nie u trzym a się żaden rząd, 
ani monarchiczny ani republikański. O ile 
wiem, składa się dzisiejsze zgromadzenie n a ­
rodowe z 736 członków; z tych przypada 
na stronnictwo republikańskie około 300, na 
stronnictw o zaś m onarchiczne około 400; 
re sz ta  naszych reprezentantów  narodowych 
je s t w zasadach niepewną i chwiejną. Czte­
rystu  owych deputowanych, którzy są legi- 
tym istam 1', orleanistam i i bonapartystam i, 
zgadzają się w tem tylko, że o republice nic 
wiedzieć niechcą. M ająj oni w ładzę i mogą 
ją  obalić. Nasuwa się pytanie, co republikę 
utrzym ać m oże? Nic innego, ja k  tylko nie­
słychana trudność przyw rócenia m onarchii. 
Gdyby h r. Chambord zdecydował się przy­
jąć  konstytucyę, od uchwały zgrom adzenia 
narodowego, republika byłaby w wielkiem 
niebezpieczeństwie. D otąd jednak  hr. Chambord 
nie wiele ma ochoty zostania królem kon­
stytucyjnym, jak im  był Ludwik F ilip  lub ja ­
kim jest Leopold belgijski. Zdaje się nawet, 
iz uważa on krok hrabiego P aryża  za uzna­
nie swych praw dziedzicznych; tak ie  zdanie 
może być słusznem  co do hr. Paryża lecz 
nigdy co do stronnictw a orleańskiego, które 
choć chwilowo bez przewódzców, chce zostać 
wierne zasadom konstytucyjnym. W tej kwe- 
styi, konstytucyjni monarchiści tak  sarno są re- 
publ 1 ańscy ja k  my republikanie, i jeżeli 
hr. Chambord nic uczyni żadnych ustępstw, 
nie zasiądzie nigdy na tronie swoich ojców. 
Nie mam  żadnych u p rzed zeń ; sądzę że w in­
nych krajach m onarchia może dać tyle wol­
ności, co republika; francuzka dem okracya 
nie może przez dłuższy czas pozostawać pod 
rządam i m onarchicznem i, a nie życzyłbym so 
bie, ażeby kraj nasz znów przechodził przez 
rewolucyę. Przesilenia takie niszczą nas, a 
Francya nie potrzebuje nic więcej, jak  po­

rządku i wolności zabezpieczonej konstytu- j 
cyą. Ze względu na  zagranicę, tó ra  nam 
ciągle zagraża, oświadczyłbym się także za 
republiką, w której wszyscy wspólnie dzia 
łać  mogą, podczas gdy m onarchia u  nas m u - ; 
siałaby koniecznie być rządem  jednego stron* j 
nictwa.44

A n g l i a .  Arcybiskup z Tuam, Dr. Mac 
Hale oświadczył rię także za towarzystwem 
„Home R u le44. Na pismo prezydenta tego 
stowarzyszenia nazwiskiem 0 ’Neil Danuta, 
w którem  tenże upraszał arcybiskupa o wy­
powiedzenie swego zdania o dążnościach sto­
warzyszenia „Home R ule44 odpow iedział arcy­
biskup Mac H ale między in n e m i: „Trzeba
mieć tylko uczciwe przekonania i powodo­
wać się słucznemi zasadam i, ażeby podzie­
lać i wspierać dążenia tow arzystw a „Home 
R ule44. Ludzie domagający się samorządu dla 
Irlandyi, nie rozpraw iają o m rzonkach lecz 
nauczeni długiem  doświadczeniem żądają 
spokojnie a stanowczo przyw rócenia praw, 
w których posiadaniu b y l i , a k tó re  im pod­
stępem  i przem ocą w sposób w dziejach 
ludzkości nieznany wydarto. Jestem  silnie 
przekonany, że naród  irlandski pozostanie 
wierny swoim interesom  i że legalnie i go­
rąco będzie się dom agał przywrócenia rzą ­
dów krajow ych, bez których mc możemy 
mieć zdrowego katolickiego wychowania dla 
naszej młodzieży i nie możemy pomyśleć ani 
o trw ałym  porządku publicznym w Irlandyi, 
ani o pomyślności połączonego królestwa 
Wielkiej Brytanii."

—  Stronnictwo katolickie w Anglii 
zwraca na siebie od dłuższego czasu uwagę 
opinii publicznej nietylko kra ju  całego lecz 
także poniekąd i Europy. D ążenia tego 
stronnictwa w ystępują na jaw  silnie i dobi­
tnie a obecnie wchodzą w dość drażliw ą ko- 
lizyę z rządem , mianowicie w Irlandyi. Rząd 
angielski obawia S’.ę, że całe duchowień­
stwo Irlandyi pójdzie za przykładem  biskupa 
z Cloyne i zawrze sojusz z stronnictwem 
H om e-rule propagującem  parlam entarny roz­
dział pomiędzy Irlan d y ą  a Anglią. Dawniej 
duchowieństwo irlandzkie oddawało Gladsto- 
nowi cenne przysługi p :zy  „yboracli, ale 
stosunek ten  zachw iał się od chw ili, gdy 
upad la  kw estya irlandzkich uniwersytetów. 
Klęski poniesione przy wyborach uzupełnia­
jących w szkockiem hrabstw ie Renfrew i 
w Dover , gdzie zwyciężyli to ry s i , zaniepo­
koiły ko ła  rządowe. W  obu okręgach bowiem 
dotąd zwyciężali kandydaci lib e ra ln i, k tó ­
rych ipadek je s t bardzo przykrym  dla rz ą ­
du w łaśnie w chw ili, gdy stronnictw o libe­
ralne dla zatrzym ania stanowiska skupiać 
musi wszystkie siły swoje. N adto niepokoi 
się rząd  także i tą  wiadomością, że D israeli 
zam ierza pokrzyżować reform atorskie plany 
G ladstona obudzeniem ruchu  pomiędzy wiej­
skimi robotnikam i.

W ło ch y . Dzisiejszy m inister wojny 
R icotti zgadza się na żądanie jenera ła  La- 
m arm ory, wyrażone w ostatniem  dziele te ­
goż, ażeby spraw ozdania urzędowe o kam pa­
nii w r. 1866 drukiem  wydane zostały. Je ­
szcze w r. 1868 zaczął sztab jeneralny, zo­
stający podówczas pod dowództwem jen era ła  
Govone przygotowywać m ateryały  do tego 
dzieła, Pracę wydawnictwa rozdzielono m ię­
dzy dwóch wojskowych, z k tórych jeden p u ł­
kownik Gorsi, m ia ł ułożyć sprawozdanie kam ­
panii na  lądzie, podpułkownikowi Oreso zaś p o ­
lecono ułożyć sprawozdanie wyprawy na  mo­
rzu. Nad dziełem tem  pracowano z tak  wiel­
kim pospiechem, iż pierwsze p race nie po­
dobały się jenerałow i Govone, wskutek czego 
zaprzestano wydawnictwa. Gdy Govone zo­
s ta ł m inistrem  wojny in terpelow ał go o to 
wydawnictwo jen e ra ł Lam arm ora, którem u 
Goyone przy tej sposobności przyrzekł, iż 
rzeczone sprawozdanie wyda do użytku pu ­
blicznego.

Obecnie udzielono już pierwsze rozdzia­
ły  w m anuskrypcie jenerałow i Lam arm o- 
rze, k tóry  je  dał do przejrzenia jenerałow i 
Cialdiniemu. I ta  p raca  nie podobała się je- 
nerałowi Lam arm orze; wręczył on wydawcom 
jenerałom  Pianeili, Mezzacapo i Cosenz 
swój własny bardzo obszerny rękopism, 
w którym  skreśla swoje polityczne i wojsko­
we stanowisko podczas kam panii w r. 1866, 
do rękopisu tego dołączył je n e ra ł wiele ta j­
nych dokumentowa, szyfrowanych telegram ów 
i listów7 prywatnych, k tóre m ają być użyte 
do uzupełnienia sprawozdania. Trudno jednak 
przypuścić, ażeby spraw ozdania te  zadowoli­
ły jen. Lam arm orę, żąda on bowiem ogłosze­
nia wszystkich dokumentów, a naw et tych 
k tóre bez jego wiedzy z pierwszej głównej 
kwratery  wydane były. na co dzisiejszy m i­
nister wojny zgodzić się nie może.

— W czorajszy nasz telegram  spóźnio­
ny donosi, że nowa sesja parlam entu  wło­
skiego o tw artą  zostanie prawdopodobnie 18. 
albo 11 listopada Z wyjątkiem  Neapolu 
cholera wszędzie już znacznie wygasła. L u­
dność odzyskuje ufność dzięki stosownym i 
energicznym krokom rządu.

H i s z p a n i a .  D zienniki podają n astę ­
pujące szczegóły z życia byłego pełnom ocnika

; hiszpańskiego przy republice francuzkiej Olo- 
r z ag i, k tóry  przed kilku dniam i um arł w Eng- 
hen: Don Salustiano Olozaga uredził się w 
r. 1803 w Logrono. Był on najprzód adwo* 

; katem  w mieście roazinnem , następnie zbie­
giem politycznym, w r. 1833 powrócił do 
ojczyzny i został wybrany do Kortezów. 
Chcąc bądź co bądź zyskać sobie imię na­
rzucił się na przewódzcę opozycyi monar- 
chicznej, głosował za utrzym aniem  izby pierw­
szej i przeciw przywilejom duchowienśtwa. 
E sp a rte ro , z którym  Olozaga rywalizował 
pozbył go się w r. 1840 wysyłając gc jako 
posła do Paryża. Gdy królowa Izabela do­
szła do pełnoletności, został Olozaga następ­
cą Lopeza w gabinecie lecz wobec opozycyi 
kortezów  m usiał ustąpić. W  tym  czasie wy­
jechał lo Anglii, gdzie cztery la ta  pozosta­
wał. Gdy N am iez  objął s te r rządu, powołu 
ła  opozycya Oiozagę z Londynu. Powróciwszy 
do kraju s ta n ą ł Olozaga na czele progresi- 
stów w kortezach. Burzliwe zajścia w r. 1848 
pozbawiły Oiozagę m andatu  poselskiego. Po 
rewolucyi lipcowej w r. 1854 połączył on się 
z E sp arte rą , otrzym ał posadę pełnomocnika 
hiszpańskiego przy rządzie francuzkim  po­
wrócił jednakże w krótce po tem  do H iszpa­
nii i był jednym  z głównych współpracowni­
ku) w konstytucyi wrześniowej z r. Ib5ó. Pod­
czas rewolucyi wrześniowej w roku 1868 był 
Olozaga we Francyi, połączył s±ę z prze- 
wódzrami tej rewolucyi, pow rócił do kra ju  
i b ra ł czynny udział w p racach  komisyi kon­
stytucyjne j, k tó ra  w ybrała go swoim prezy­
dentem. Po dwóch miesiącach powrócił na- 
powrót na swą posadę do Francyi.

— Jen e ra ł Turon przybył do BarceiO 
ny i przyjm ując deputacye m iasta i prowin* 
cyi oświadczył tym że, że zam ierza bez­
względnie przywrócić karność w arm ii repu- 
b lriańsk ie j i że każe każdego rozstrzelać- 
ktoby się tylko sprzeciw iał jego zarządze­
niom. Jenerałow i M ononez powiodło się o- 
swobodzie m iasto Tolosę od oblężenia pow­
stańców. Nie było to zresztą trudnem  zada­
niem, gdyż karliści opuścili swoje po; cye i 
rozpierzchli się na  w szystkie strony. Jenerał 
Lom a ściga powstańców.

Z Cartageny donoszą o wielkiem roz­
dwojeniu między t. z. in transingentes. Zało­
ga m iasta zrobiła wycieczkę ale bezskutecz­
ną —  Z Atjuilas donoszą, że sta tk i pow stań­
ców kartageńskich nie m ogą puszczać się 
w drogę, gdyż m aszyniści wypowiedzieli po­
słuszeństwo.

K R O N I K A .
=  S t a n  c lr o le r y .  Od dnia 27. do 28.

września zachorowała we Lwowie na cholerę 
osoba 1 , umarła 1. —  Od dnia 28, do 29-- 
września zachorowało osób 4 , wyzdrowiało 2, 
umarło 5, w leczeniu pozostało 25.

Q  W a g o n y  z s y p o w e .  Na kolei K» 
rola Ludwika odbywają się teraz próby z wa­
gonami zbożowemi, w które zboże będzie się 
po prostu zsypywać i nie potrzebuje być W 
workach ładowane Kilka wagonów umyślnie W 
tym celu przerobiono.

3  Konferencya. Celem uregUiOwar'» 
trudności clowych w ruchu granicznym między 
Grodami a Radziwilowem odbywają się dziś W 
Brodach kommiayonalne obrady między repre­
zentantami c. k. finansowej dyrekcyi a pełno­
mocnikami kolei Karola Ludwika.

== P .  S to ja n o w , dyrektor kolei Brzesko-
Kijowskiej objeżdżać będzie temi dniami gali­
cyjskie koleje, celem obzu&jomienia aię ze sto­
sunkami obrotowemi między Rosyą a Galicyą-

O  H andel zbożowy kraju naszeg0 
poczyna zwracać uwagę największych firm z®' 
granicznych. Szef wielkiej firmy wywozowej 
Mayera z Monachium, p Kubiec, bawi we Lwo­
wie, gdzie dłuższy czas pozostanie.

* Ciężkie uszkodzenie. Seńko Kur- 
nała woźnica u mydlarza p. Heinbacha, mają' 
cy lat 23, jadąc wczoraj o godz 10 rano uli<# 
gródecką spadł z wozu w skutek spłoszeni® 
się koni i złamał sobie prawą nogę. Konie na­
stępnie zatrzymano; Kurnałę zaś musiano od­
wieźć do szpitalu.

* Kradzież sukien. Dzisiejszej nocy 
podczas gdy wszyscy mieszkańcy domu poc. I- 
3 przy ulicy Słonecznej pozostawali w bożnicy 
jako w święto pojednania, wlazł niewiaaotiiy 
jeszcze sprawca przez wybitą szybę w okm0 
do pomieszkania handlarza ryb p. Mojżesz® 
Blasa zabrał mu jedną jedwabną bekiesz? 
wartości 33 złr. tales do modlenia warto®01 
55 złr. perukę damską za 16 złr. chustkę tu­
recką za 40 złr. i kilka sukien damskich- 
Śledztwo za sprawcą zarządzono natychmiast.

* Kradzież surduta. Wczoraj po P°' 
łudniu skradziono z niezamkniętego pomieszk® 
nia pod 1. 27 w rynku Władysławowi Z. ucz” 
niowi gymnazjalnemu surdut zimowy cie^lnC,' 
granatowy wartości 30 złr. Podejrzaną 0 ^  
kradzież jest jakaś nieznana kobieta w wi®hl 
średnim.

* żimna kąpiel. Zamieszkała p0£t 
27 przy ulicy Krasickich Zofia G. wracają® 
pijana wczoraj późnym wieczorem do -do 
chciała spocząć i usiąść na krawędzi -stud 
na uliey Jagiellońskiej; lecz straciwszy równ° 
wagę wpadła do basenu. Na szczęście nadsZS,
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wialnie patrol policyjny, który wydobył ją /  
przykrej sytuacy’ i odprowadził do pomieszka- 
ni

— W y s t a w ę  p o w s z e c h n a  zwiedziło 
27. września 42,996 a 28 września 70.279  
osób.

— I l i s t o r y a  o  z ir k o jr a n y m  s k a r b ie .
Literat niemiecki Ilenryk Noe opowiada w jęci­
e m  z wiedeńskich dzienników następujący 
^jemniczy wypadek, który oczekując na roz­
wiązanie dotąd porusza żywo umysły osób in 
teresowanych. W pewnej okolicy Salzburga za­
jechał dnia 2o: sierpnia 1854 roku do gospo­
dy jakiś podróżny Polak, a niemając paszportu, 
Uciekł nagle przed żandarmami, którzy go mie- 

aresztować. Dwie drobne okoliczności zapa­
miętano sobie przy tym wypadku : pier wszą, że 
jedna z poslugaczek gospody mniemając że po 
dróżny jest lekarzem, radziła go się na jakąś 
słabość, drugą że równocześnie z zbiegłym nie- 
mnajomym zginęła flaszka, w której podróżnym 
dawane do stancyi wodę. Owóż teraz po latach 
blisko dwudziestu, otrzymał właściciel tej go 
spody list z Franeyi, z departamentu Pyrenej- 
skiego, z stemplem Castełnan de Mornac, w 
którym to liście jakiś ksiądz Ratzky. który 
Sl§ mienił być Alzatczykiem, po wojnie w Py- 
reHeje przesiedlonym, donosi właścicielowi go- 
8PoJy, że 25. marca bieżącego rokn dyspono 
Wał na śmierć jakiegoś Polaka z bardzo boga 
tej i znakomitej rodziny, który mu sie zwie­
my), że dnia 25. sierpnia 1854 roku stanąwszy 
W owej gospodzie w Salzburgskiem a zmuszo­
ny do ucieczki, zakopał tam 20.000 talarów 
^ złocie, klejnotach i pruskich papierach, a 
mianowicie złoto w torbie skórzanej, noty ban­
kowe zaś w flaszce, tak aby i przez długie 
ała zbutwieć nie mogły. Umierający Polak 

m>iał wyznać ks. Ratzkemu miejsce gdzie ten 
8karb jest zakopany, przekazując połowę księ­
dzu połowę zaś właścicielowi gospody. Antor 
'stu wzywa tedy właściciela, aby mu przysłał 
t"6niądZe na drogę z Franeyi do Salzburga. 
J'st ten wielkie zrobił wrażenie na właścicielu 

S°spody, bo dzień i rok pobytu owego Polaka 
j Zuiki ,ąCie flaszki zdawały się dawać rękojmię, 
2e nie idzie tu o mistyfikacyę. Idąc wszakże 

Poradą odpisał Ratzkemu z niedowierzaniem 
otrzymał wkrótce list w tonie obrażonym. 

A8lądz Ratzky tak swoją odpowiedź zakończył: 
opowiadań zmarłego polskiego szlachcica 

wyplyWa, że rozmawiał on w pańskiej gospodzie 
pewną kobieta, która go prosiła o środek na 

ra"?i którą miała na ramieniu Dom Pański 
wysoki i składa się z wielu drewianych 

ẑ?ści. Polak uciekając szedł wzdłuż potoku aż 
wsi B., zkąd przedarł się przez góry. „Szcze- 

ciefa ■*eszcze rnocniej zaintrygowały wlaści- 
co d' '° co d° owej chorej kobiety i
Kos i wsi B są prawdziwe. Dalej
ist t*0- 8 â’ przebudowana, była w r. 1854istotn:
dow

le wielkiem drewniane.!) domostwem. N le- 
lcrzając jednak jeszcze, udał się Salzbur- 

Czyk do konsystorza w Strasburgu z zapytaniem, 
°zy istniał tam przed wojną jaki ks. Ratzky, 

!ymał wszakże odpowiedź, podpisaną przez 
s- kanonika Strauba, że żadnego księdza te- 

iuiieoia nie było tam nigdy. Wypływałoby 
*Lld, 2e ów ks. Ratzky jest figurą zmyśloną, 

Którą ukrywa s:ę może właśnie ten sam 
0różny) co w r 1854 nocował w gospodzie

u Z l e n , - . ; i ,   i  - i   ___________

d;

ty $ zakończyła, każe się wszakże domyślać, 
''właściciel gospody nie porzucił rokowania 

Bvvym francuzkim korespondentem 
: — O zmarłym NTelatonie opowiada-
(, ^zienuiki paryskie mnóstwo szczegółów. Je

dennik niemiecki, za którym te szczegóły po­
djemy, n| e donosi, jak się ta tajemnicza hi

z bliskich znajomych tak charakteryzujeden

^8o słynnego chirurga: Trochę z natury tro- 
próżności Nelaton nie lubił przy opera- 

^ach rozkładać całego aparatu instrumentów 
Ffzyborów. Jak wiadomo sondę, którą wy- 

] kał kulę w nodze Garibaldego, zrobił sobie Ne-
przy łożu chorego, na prędce z drutn i

^.'Teczka stłuczonej porcelanowej fajki, a tą 
^ ' hlną improwizacyą wynalazł nowy i przed 

nieznany a wielce ważny instrument clii- 
8j Siczny. „Nielubię chirurgji — mawiał — co 
|( Dosługuje wielką orkiestrą." Jego ręka ma­
nię SUĉ ai żyłowata o cieńkich palcach zdawała 
Sjg 'grać przy operacyi Nigay nie spieszył 
)t0 a mimo to z zdumiewającą szybkością do- 
1'ł,cb'Vâ  najtrudniejszych operacyi ctrrurgicz- 

• Obdarzony nadzwyczajną bystrością i 
i,.. )  krwią, mawiał, że Właśnie przez pospiech 
(^ 'Snej traci się czasu — a przy bardzo 
ltjer nej operacji, która się odbywała pod jego 
|jatl t,nkiem, rzekł raz do swego kolegi: „Jeśli 
ly Przypadkiem przetniesz arteryę, to za czte- 

chory może nmrzeć — ale cztery 
\f , y czasu wystarcza, aby ośm razy zatamo 
' c krew

iy   ̂ 0 f°  robisz, wiesz przecie, że n i e  m a-

t r  j  ;— _ > - . . J —
. Krew, rozumie się, jeżeli się pan nie bę-

^  > y ł a

z spieszył. Mój przyjacielu, z a  n a d t o  
Hy k o to robisz, wiesz przecie, że n i e  m a- 
i<ijne z a &u do stracenia. „Nelaton zostawił 7 

°nó*B majątku.
Kolum na Yendome. Temi dniami 

be-j aCz§f° już roboty około powtórnego wznie- 
Lljjj.a, kolumny Fendome. którą zburzyli repu- 
1̂ , wandale. Za trzy miesiące kolumna
Gŷ  ° wielkiej armji, znowu będzie ster- 

mnie ponad pałace, 
rłuiiskie masło. Od wielu już la

OlD11
udu*
jfń°'

„a . aM  kywa z Kopenhagi wielka ilość raa- 
SiCzelńe zamkniętych puszkach blasza­

nych, do dalekich krajów morzem i lądem. 
W ostatnich czasach handel ten przybrał ogro­
mne rozmiary. Opakowanie blaszane tak jest 
dobre i praktyczne, że masło które odbyło dro­
gę z Kopenhagi do Chin a ztamtąd wróciło 
znowu do Kopenhagi, było całkiem świeże i 
smaczne.

—  N Tiem asz r z e c z y ,  którejby nie po­
święcił uwagi jakiś statystyk, nie mający żadnej 
pożyteczniejszej roboty. I tak oblicza ktoś 
w dziennikach, że w Londynie jest około 
200.000 kotów i że 250 lndzi żywi się prze- 
dażą mięsa dla tych czworonożnych mieszkań­
ców stolicy Albionn.

— C h iń s k ie  ł o d z i e .  Na wystawie wie­
deńskiej znajdują się mieszkalne łod-.Ie, których 
używają mieszkający na rzekach Chińczycy. W 
Kantonie mieszka około 200 000 Chińczyków 
w takich łodziach; a na niektórych chińskich 
jeziorach istnieją cale wsie pływające, z samych 
mieszkalnych łodzi złożone. Około takiej pły­
wającej wsi znajduią się pływające pola i ogro 
dy, sztucznie założone na olbrzymich tratwach. 
W takiej łodzi Chińczyk wita po raz pierwszy 
światło dzienne, w takiej łodzi umiera, a mało 
chwil jest w jego życiu, któreby przepędził na 
stałym lądzie. Chociaż mieszkańcy łodzi należą 
do najuboższej ludności w Kantonie, to przecież 
w tych wodnych osadach mniej uderza nędza 
i nieczystość niż w ubogich dzielnicach samego 
miasta. Gdyby nie tyfus, który w takich pływa­
jących osadach okropne sprawia zriszczęnie, 
życie w nich byłoby wcale znośne. Każda łódź 
chińska ma na przedzie wymalowane lub wy­
rzeźbione oko, a gdy się o przyczynę zapyta­
cie, Chińczyk odpowiada: Jakżeby ruszać się 
mogła, nie mając oczu?

—  W y s t a w a  k o tó w . W pałacu krzy- 
ształowym w Londynie odbywa się teraz wy- 
stawra kotów pod szczególną protekcyą księcia 
Southerland i — Karola Darwina Publiczność 
bardzo licznie zwiedza tę szczególną wystawę, 
na której znajduje się około 300 rozmaitych 
okazów. Koty wystawione otaksowane są na 
ogromne ceny, a za jednego z nich żądają ba­
jeczną sumę tysiąca złr. —  a więc tyle co za 
przepysznego rumaka krwi arabskiej. Do czego 
to doprowadza dziwactwo gustu i zamiłowania!

—  B a l o n y  n ie  m a j ą  s z c z ę ś c ia ,  a 
ledwie pękł ballon captif w Wiedniu donoszą
0 smutnym losie jego towarzysza, balona trans­
atlantyckiego, na którym miał profesor Wise 
udać się w podróż ponad morze do Anglji. Po­
kazuje się, że był to humbug amerykański ob­
myślany celem reklamy dziennikarskiej Zbudo­
wano wprawdzie balon, ale tak mały, że o dal­
szej żegludze powietrznej nawet mowy być nie 
mogło — a i ten mały balon, zaledwie go w 
dwóch trzecich częściach wypełniono, pękł i 
wyśmiany został przez publiczność.

— P i ę k n y  p r z y k ła d .  W obec dzi­
siejszych rozruchów robotniczych, ciągłych zmów, 
komunistycznych agitacyj i Internacyonalu, piękny 
zaprawdę przykład dają robotnicy duńscy. 
W Kopenhadze zawiązali robotnicy stowarzysze­
nie, które uroczyście wyparło się wszelkich so- 
cyalistycznych tetinencyj. Pierwszy przykład dal 
kowale. Komitet ich wydał odezwę do robotni­
ków, w której znajdują się te słowa. „Zamia- 
rem naszym jest zgromadzić robotników około 
gods.wych celów.,.. Nie żądajmy niczego, coby 
społeczeństwo zrobić mogło naszym przeciwni­
kiem ; starajmy się robić sobie samym dobrze, 
a przestańmy myśleć nad tera, coby»my innym mo 
gli zrobić złego — bo to roznamiętnia umysły
1 nio wyda nigdy trwałego i szczęśliwogo 
plonu “

— Sprostowanie. W wczorajszej Ga­
zecie w wierszu 8 od dołu rubryki Austrya-Wę- 
gry mylnie wydrukowano: polskiej monarchii
zamiast: p o t ę ż n e j  m o n a r c h i i .

Notatki literacko - artystyczne.

2  Teatr. Dziś po raz drugi odegraną
będzie w naszym teatrze komedya znanej fran- 
cuzkiej spółki autorskiej Barriere i Thiboust, 
pod tytułem Na lasce gięcia. Nie pisaliśmy dla 
braku miejsca o pierwszem przedstawieniu tej 
komedyi, a i dziś z tego samogo powodu po­
przestać musimy na krótkiej wzmiance. Jest to 
nowość, która zapewne długo utrzyma się w na­
szym repertearze. Temat bardzo szczęśliwy 
i wprost wzięty z życia, a jest nim komiczna 
obłuda i maską pokory osłonięta złośliwość te­
ścia i teściowej , którzy straciwszy majątek
i zarrinszkawszy u zięcia, dom mu wywracają
z kretesem, swych przyjaciół wraz z ich śrnie- 
sznemi pretensyami sprowadzają mu na głowę, 
tysiączne wyrządzają mu przykrości, a zawsze 
odgrywają role upokorzonych, na łasce trzyma­
nych osób, zawsze czują się obrażeni, zawsze 
mają jakąś pretensję, zawsze się obrażają o ja­
kieś urojone lub umyślnie upatrzone uchybi..-
nia, zawsze grożą opuszczeniem domu i zawsze 
w nim pozostają. Cała komedya prowadzona 
jest zgrabnie, żwawo, z prawdziwym dowcipetn 
i z ową swobodną, naturalną lekkością, której 
francuzkim autorom zazdrościć należy. Komedya 
to dzisiejszej szkoły, bez owej pretensyonalno- 
ści nieznośnej, bez tego społecznego apostol­
stwa, na który choruje teatr Dumasa, i dla te ­
go właśnie swym naturalnym komizmem i we­
sołą charakterystyką, której zresztą nie brak

zdrowego satyrycznego żywiołn , potrafiła ująć 
sobie sympatye widzów.

Wczoraj odegrano odwieczną sztukę lu­
dową Krakowiaków i Górali. Są sztuki które 
nie mają żadnej wyższej artystycznej wartości, 
żadnych istotnych powodów bytu w estetycznem  
znaczeniu, a które przecież są nieśmiertelne, 
i przemówiwszy raz do jakiejś serdecznej stru­
ny w duszy widza, utrzymują się zawsze na 
deskach, zawsze mają chętnych widzów, a sto 
razy widziane, wabią jeszcze po raz setny 
i pierwszy. Do takich sztuk należą i ci poczci­
wi Krakowiacy i Górale. Wiek cały temu, jak 
Bogusławski przedstawiając pod gołem niebem 
w ogrodzie Jabłonowskich pierwszą część tego 
ntworu, zachwycał i rozrzewniał zarazem Lwów 
cały, pół wieku górą , jak Kamiński wystąpił 
z drngą częścią —  tyle utworów utonęło 
w obrębie biblioteki teatralnej —  a ten skro­
mny ntwór ciągle jeszcze żyje swym szczerze 
polskim, Indowym tematem, swą naiwną intrygą, 
i skromną piosenką. Starzy nań spieszą, bo so­
bie chcą przypomnieć młode czasy i młode wra­
żenia, młodzi, bo tyle się nasłuchali o nim od 
starych, a znudzeni nawet teatralni habitues 
nie mogą się oprzeć swojskiemu wdziękowi' tej 
prababki lwowskiego repertoarza. W obec tego 
trudno się gniewać na dyrekcyę opery, że nam 
przypomniała znown Krakowiaków i Górali, ale 
trudno też nie gniewać się c to, że ich ode­
gra no słabo, rozwlekle, bez werwy i humoru

- Przewodnika naukowego i lite­
rackiego (dodatku do Gazety Ltoowskiej) wy­
szedł zeszyt wrześniowy i zawiera : 1) Jędrzej 
Zamojski, szkic biogi aficzno - historyczny p. 
Henryka Schmitta. 2) O życin i pismach Justa 
Ludwika Decyusza p. Dr. Al Hirschberga. 3) 
Elżbieta, trzecia żona Jagiełły p. KI. Kantec- 
kiego. 4) Praca uważana ze stanowiska nauk 
przyrodniczych p. Dr. Rudnickiego. 5) Mono 
g: afie miejscowości galicyjskich (Kossowo).— 
Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje I 
złr. kwartalnie.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Przegląd handlowy.

+  Lwów d. 31. W rześnia 1873. (Orygi­
nalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

W  ostatnich ośmiu dniach pogoda była 
dżdżysta i zimna, a dnia września z rana  
ujrzeliśmy już szron przy — 10 R. Z powo­
du obfitego deszczu pogoda sprzyjała robo­
tom  rolniczym, ułatw iając uprawę ziemi pod 
oziminę. Orka je s t w pełnym  toku. S t a n  
d r ó g  pogorszył się, a żądania frachtowni- 
ków są skutkiem  tego znacznie wyższe. K u­
pcom , którzy sprow adzają  ustawicznie wię 
ksze transporty  towarów, po adzić by na 
le ż a ło , aby ta k , ja k  to  zwyczajem je s t 
w Anglii i we Franeyi, umawiali się z spe­
dytoram i o cenę frachtu na  cały rok 
z góry.

R u c h  t o w a r o w y  by ł tego tygodnia 
ożywiony. W  t o w a r a c h  l n i a n y c h ,  m o ­
d n y c h  i m a n u f a k t a c h  panow ał tak  
w m iastach większych ja k  i na prowincyi 
obrót dość żywy —  a z W iednia , B erna 
i Reichenbergu przybyły znaczne transporty  
do Galicyi T ransporta te  obejmywały około 
4600 centnarów. Odbyt sukien i kobierców 
do Rossyi znacznie się polepszył, wyzyskały 
go jednak  tylko Brody, korzystając z u ła ­
twienia komunikacyi z Rossyą przez otwar 
cie koleji Kijowsko=Brzeskiej z Brodów na 
Radziwiłłów. Nie zawadzi tu  zapisać, że od 
czasu otw arcia tej koleji ruch między Ros 
syą a Galicyą 10 razy się powiększył.

R z e p a k  wysyłany był w wielkich 
ilościach. Ładunki rzepaku przeznaczonego 
głównie do Niemiec wynosiły w Czerniowcach 
800, w Stanisławowie 300, w Podwołoczy- 
skach 700, w Tarnopolu 1100. w Brodach 
230 , we Lwowie 3 70 , w Jarosław iu 420, 
w Rzeszowie 400, w Tarnowie 720 a w K ra ­
kowie 180 centnarów. H andel rzepakiem  uci­
szył się , gdyż brak tow aru na sprzedaż. 
150 U  przy braku tow aru stało na 9 złr. 
25 do 50 ct. w. a. —  W  lnianem  siemieniu 
objawił się silniejszy odbyt dc P r u s , korzec 
(150 ‘t t )  przedawano netto pu 9 złr. 50 ct. 
do 9 złr. 75 ct.

Z powodu św iąt żydowskich h a n d e l  
s p i r y t u s e m  był bez znaczenia a ruch 
ograniczał się tylko do potrzeby krajowej. 
W Czerniowcach ładowano 700 centnarów, 
we Lwowie 380 centn. Osią minęło rogatki 
lwowskie 47 fu r , k tóre  wieźć mogły około 
705 centn. Ceny za dobry i punktualny tO' 
war stoją jeszcze ciągle stale, a za 80 T rał 
les 41 m iar płacono 22 złr. 75 ct. Z do­
staw ą na listopad i grudzień targowano 
19 złr. w. a.

W h a n d l u  c u k r e m  nastąp iła  pod­
wyżka, a to z powodu mniej sprzyjającej 
pogody dni ostatnich. Z szląskich i m oraw­
skich fabryk przywieziono tego tygodnia 
1300 centnarów  do Lwowa. W B rodach 
obrót był nieco żywszy i przywieziono tam  
350 centn.

H a n d e l  s z m a t  by ł nieznaczny także 
z powodu św iąt żydowskich, chociaż wzmógł 
się popyt zagraniczny. W  Jarosław iu nała 
dowano 200, w Tarnowie 50Q centnarów do

Morawy i Czech. Za białe, średniej jakości 
szmaty płacono po 7 złr. cen tnar wiedeński.

W h a n d l u  d r z e w e m  nic się nie 
zmieniło.

W h a n d l u  p i w e m  a  mianowicie 
w jego wywozie do Rossyi, k tórą dotychczas 
głównie wiedeńskie browary zaopatryw ały,
0 tyle zaszła pomyślna zmiana, że nowo po 
większony i do wszelkich wymagali zastoso­
wany brow ar p. J . Johna z Krakowa ugodził 
się o większą ilość z Odessą i swój towar 
tam  wysłał. Jak  się dowiadujemy m a być 
urządzony w Odessie stały  skład  krakow ­
skiego piwa, 1 że ma być urządzony wywóz 
tegoż piwa w flaszkach. Zważywszy, że w szy­
stkie okręta zatrzym ujące się pod Odessą, 
tam  się zaopatrują w piwo,, można przedsię­
biorstw u tem u wróżyć pomyślnie.

Znowu święta żydowskie były przyczyną 
że handel jajam i i m asłem  s tan ą ł prawie 
zupełnie. C iągły popyt z P rus sprawi n ieza ­
wodnie, że wywóz ja j i m asła  wzrośnie b a r ­
dzo w najbliższym czasie.

Ceny p a r k i e t ó w  w Sądowej Wiszni, 
gdzie wyrób tego artyku łu  żywi przeszło 100 
osób, spadły z powodu przesilenia giełdowego 
a tern samem i upadku ochoty ao budow a­
nia tak  d alece , że średnie parkiety, które 
jeszcze przed 6 miesiącami przedawano po
1 złr. za sztukę, dziś kosztują tylko 5 0 —55 
ct w. a. W krotce o sprawie tej pomówimy 
osobno. (Dok. nast.)

O  K o le j  D n i e s t r z a n s k a .  Z dniem 
1. października oprócz mięszanych pociągów 
Nr. 1 i 2 iść będą na tej kolei w niedziele, 
wtorki i czwartki także mięszane nocne pociągi 
Nr. 3 i 4 na przestrzeni Stryj-Chyrćw. Pocięg 
Nr. 4 odchodzi o 10 godz. 40 m ze Stryja i 
staje o 4 godz. 48 m. wieczorem w Chyrowie, 
pociąg Nr. 3 wychodzi o 11 godz. 28 m. wie­
czorem z Ohyrowa i staje o 4 godz. 42 m. 
rano w Stryju. Pierwszy pociąg łączy się z 
pociągiem 4 drugi z pociągiem 3 kolt! wę- 
giersko-galicyjskiej.

OSTATNIA POCZTA.
Do W iednia przybyła d. 27. września 

s a s k a  k r ó l o w a  —  w d o w a  M a r y  a.
Od dzisiejszego dnia w y s t a w a  p o ­

w s z e c h n a  zam knięta będzie codziennie już 
o godz. 5. po południu.

W  Z a g r z e b i u  witano bana Mazu- 
ranicza z wielkiemi owacyami. Z tłum nego 
udziału ludności przy tych owacyach wynika, 
że dzisiejsza ugoda kroacko-węgierska odpo­
wiada je j życzeniom i potrzebom.

W  wyborze uzupełniającym  do R aay 
departam entowej w M e t z  w ybrani zostali 
ponownie ci sami, którzy odmówili złożenia 
przysięgi.

M inister skarbu M a  g u e i niektórzy 
prefektowie mieli ostrzedz rząd  francuzki, że 
przywrócenie m onarchii bourbońskiej m ogło­
by wywołać wojnę domową. Z tego powodu 
mieli generałowie dywizyi otrzym ać rozkaz, 
ażeby do stycznia nie dawali żołnierzom  
urlopu.

Journal Officiel ogłasza dekre ta  tyczące 
się utw orzenia 18 k o r p u s ó w  a r m i i  
f r a n c u z k i e j  w 17 okręgach te ry to ryal- 
nych i równocześnie mianowanie dowódców 
tych korpusów ; między nimi jenerałow ie 
Clm chant, ks. Aumale, Ducrot, Cissey, B oui- 
b a k , Aurelie de Paladines. W przyszłości 
będzie 144 pułków  piechoty, 70 pułków  ja ­
zdy i 38 pułków  artyleryi. Rozkład okręgów 
terytoryalnyck jeszcze uie naznaczony.

W s f e r a c h  k a t o l i c k i c h  w R z y ­
m i e  zapew nia ją , że kardynał Bonnechose 
n iem iał żadnej misyi politycznej do spełnie­
n ia ; wszelako krąży jeszcze wieść, że kardy­
nał zaprosi Papieża do P aryża dla położenia 
tam  kim ienia węgielnego pod kościół „Serca 
Jezusowego" m ający stanąć na M ontm artre i 
dla nam aszczen.a Henryka Y.

Telegram Gazety Lwowskiej.
P a r y ż ,  3 0 . w rześnia. Hr. Chambord 

oświadcza w liście do deputow anego Rodez, 
że pogłoski o przywróceniu dflesięcin , pra­
wa feudalnego i o podjęciu w ojny nieroz­
tropnej rozsiew ane są jśko straszydła prze­
ciw  niem u przez rew olucyjną propagandę; 
a zdrowy zm ysł ludności tem u nie uwierzy. 
Hr. Chambord nie jest żadnem stronnictwem , 
potrzebuje 011 pom ocy w szystkich, a wszy­
scy potrzebują jego. Pojednanie domu fran- 
cuzk iego nastąpiło jedynie w  tym  celu, aby 
Franeyi przywrócić jej w ielkość.

Odpowiedz, red ak to r: "Władysław Łoziński

Do dzisiejszego numeru Gazety 
dołącza się: „ P R Z E W O D N IK  N A U ­
KO W Y i L IT E R A C K I4* za październik 

1873, dla prenumeratorów Gazety cało- 
p ó łroczn ych , tudzież dla tych, którzy 

osobno zapłacili za dodatek.
3
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Ceay targowe z miesiąca Sierpnia 1873.

Następujących 

artykułów :

Mec nszenicy . . ■
„ żyta . . . • .
„ jęoziuic na . .
„ owsa . . .
n grochu . . . .  
„ hreczki . . . .  
„ 'rukurudzy . .
„ zier.iiaków . .

Oetnar siana . . . .  
Sąg drzewa twardego 
„ ,  miękkiego

Funt mięsa wołowego 
Robotnik bez wiktu .
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zł. |c. zł. c. zł c. złjc . zł. c.

6 25 5 50 5 10 5 50 5 50
s 25 4 80 3 55 4 34 4 70

_ ____ 3 — 2 56 3 30 2 73
80 2 — 1 10 2 — i . . .

5 50 — — 3 50 — — — -
2 20 — — 3 12 — — —

_ ____ 1 10 1 20 1 84 ; 40
1 25 1 — 1 — 1 41 i 20
9 — 7 — 9 — 9 _ 3 —
8 5 — 6 6 3 —

— 22 18 — 20 — 17 — 16

P r z y j e c h a l i  d o  L w o v a
Dnia 30. W rześnia.

Hotel ftorza:
Pp. Hr, Stadnicki 77 , z ]Rossyi. — I Fey- 

del A., z Romaszowki. — ITorodysk. W., ; Polski. 
Korytko S., z Suchoaot.— Najmanowski T. z Kai - 
czugi — pieńczyzowski St., z Rukomsza. -  - Pod­
górski A., z W ołynia. — W u-teresiewicz A. z 
Śzwejkowa. — Zachariasiewicz M., z A ntorów i.__

Hotel L a n g a .
P. Smoleński J  , ze Szówska.

Hotel A rg ie lsk i:
Pp. Hubicki Ii., z Ożydowa. — Kobuzowski 

C., ze Sulistrowa. — Moraczewski S., z Królestwa.
Hotel Krakowskie

P. E llinger A. z Krakowa.
Hotel Kahna:

IJp. Nowosielecki Z., z. Kniażyc. — Wierz 
chowski J., z Koszclowa - liołodyński A. porucz 
z Husiatyna.

Hotel Eurcpejski:
Pp. br. M ustatza M., z l odwoloczysk. — Ho- 

rodyski O., z Kociuhińca. — Konaszewski J ., z Ole­
jowa — W iszniewski W., z Kossowa.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 30. W rześnia.

Pp. Hr. W odzicki K., do Olejowa. De- 
bihl W ij do Krakowa. — Gołaszewski N., do Tous- 
tobab. — Krzysztofowicz F . do^Wiednia. — Szcze­
pański R., do Rohynia.

— W y ka z  osób zm a r łyc h  od 11. do 20.
W rześnia 1873. H r. 46. Ig n ac  Komarnicki 1. 50, 
W icepredydent M agistratu, na cholerę. 47. Mojżesz 
E hren preis 11 dni dziecię kram arza, na cholerę.
48. Ilyfke Breńr.er 1. 18 żona (andetnika, na cholerę.
49. Józefa Gilowska 1. 5, córka bremzera, na cholerę.
50. A nna Hasiuk 1 40, rarobnica, na cholerę. 51. 
BazyP Hnatyszyn 40, stróż przy magazynie kolei, 
na cholerę 52. Eliasz Pinson 1. 4, syn zarobnika, 
na ospę. 53. Marcin Makoń 2 3, zarobnik, na chole­

rę. 54. Agnieszka EaczkuBka 1. 35, zarobnica, na 
cholerę. 55. Marjein BaczeB 1. 22, zarobnica na cho­
lerę. 56. Cipę L aks 1. 20, zarobnica na cholerę. 57. 
Ja:i Bielecki 1. 40, czeladnik szewski, na cholerę. 
58. Jan  Śmietański 1. 46, parobek na cmętarzu Ły­
czakowskim, na cholerę 59 Jakób Tuscli 1. 40, 
na cholerę. 60. Jan  Wojniczko 1. 50, zarobnik, na 
cholerę. 61. F ilip  Zacharewicz 1. 40, lokaj, na cho­
lerę. 62. Józef L enart 1. 20, sługa, na cholerę. 63. 
Ludwika Schoen 1. 30, wdowa po malarzu, na gruź­
licę płuc. 64. Hersch Juw elier 1. F /j, syn rzeźnika, 
na cholerę. 65. Leizor Dawid Jag e r I dziecię kel­
nera, na cholerę. 06. Sydonia Grundbek 1. 5/la, dzie 
cię zarobnika, na biegunkę. 67. Maryan Iwanko 1. 
I 1/ 3, dziecię czeladnika szewskiego, na biegunkę.

(Dokończenie na.t^pi.)

P o c i ą g i  k e l e ‘o w e :  P r z y o h o d i y n r  g ł ó w ­
n y  d w o n . e e :  ?. K r a k o w a  o 5. g. 57. m rauo, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r -  
n i o w i e c :  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po- 
łuduiu i 11. g. 8. m. w nocy; — z P o i  w o ł o c z y  s t  
i B r o d ó w :  4. g 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

Odchodzą: d o  K r a k o w a  5. g. 5. m. r a n 1 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g . 28. m. w nocy; — do 
C z e  r n i r w i e e :  6. g. 17. m. rano, 12. g. 15. n 
w południe i 11. g. w nocy; — d o  P c d w (  ■ 
c z y s k  i B r o d ó w :  12 g, w połud., 10 g. w noc. 
i 6. g. 7. m. rano.

Podzamcza o d c h o d z ą ,  d o  P o d  w c ł o  
. i d o  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12 

s . zu. m. w południe.

O d c h o d z i  do Jarosławia na Bełz 
z e  L w o w a  „ Stryja /

„ Stanisławowa ua Stryj I
„ Sambora \
„ Brzeżan
„ Sokala (pakunkowa) 

P r z y c h o d z i  z Sokala (pakunkowa) 
d o  L w o w a  ;, Brzeżan /

n Sambora
„ Stanisławowa na Stryj 
a Stryja
„ Jarosławia n a  Bełz

H u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .

(osobowa) 

(Mallep )

(Mallep.)

(osobowa)

codziennie

codziennie

godz. 1 po pohumiu
- 12 minut 30 po p->łud
r> 12 n — w nocy
n 8 „ 45 wieczór
w 7 " »
» 1 1 „ 30 w nocv.

godz. 2 minut 10 po polud.
5 „ 15 z rana

n 6 - 10 *
2 10 po północy

V) 2 —  po połud.
i* 1 * 20

Cenpjk lwowskiej Izby handl. i przein. 
z 30. wrzbśnia 1873.

1 .  A k e y e  »  s i t u k ę .
K o le i g a l .  K a r .  L u d w . po 200 z ł .  m . k .  
K o le i D i w .-c* e rn  - l a t  po 200 z ł .  w . a. 
B a n k u  k ip . £,—  «o 200 z i .  w i ł a t a  . 
P a p ie rn i  c z e r la ń s k .  p o  z ł .  w . a . ,
G a l. b a n k u  k r a jo w e g o  . . . .

2 .  L i s t y  J a s i .  z a  lO O  z ł .  
T o w . k  ed y k  >-ai. “-p rc . w . a .

» , j> w‘ a' • •
B a n k u  h ip  lecz ‘ a 
G a l. z a k ła d u  k r e  i. w ło ś c ia ń sk ie g o  

8 .  O b l l g i  z a  l O O  z ł .
in d e u in iz a c y jn t  t a l ...........................................

t .  L o s y .
M ia s ta  K r a k o w a .......................................

6 .  M o n e t y .  
r* -ik a t no len i e r s k i

„  cei a r a k i  . .  .
N a p  e o n d  i r  . . . . .
P ó ł  im p e ry a ł  ro  j j u k i  .
R u b e l ro a a y ja k i a ro b rn y  . . . .

„  p a p ie ro w y  .
T a la r  p ru s k i  s r e b rn y  . . . .
P ru s k ie  b i le ty  k a s u w e
S re b ro  ....................................................................

p ła c ą  | ż ą d a ją
zł. ct. z ł. Ct.
213 25 215 25
138

-
1.0

~

77 25 77 75
71 — 71 50
83 50 S4 —
92 50 94 —

74 5<) 75 25

22 - 24 -

5 30 5 40
5 36 5 40
8 93 9 OS
t, 12 9 28
1 63 1 76
1 53 1 54

1 69 1 71
109 25 111 —

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k ie j .
D n ia  2 0 . w rz e ś n ia  1873. ,;Za lnn zL)

1 .  D ł u g  P a ń s  t w  a  p ła c ą  ż ą d a ją
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  s r e b r z e ......................  69 40 69 50

_ „ „  w  b a n k u ......................  73.10 /3.20

p ła c ą  ż ą d a ja
L o sy  z r . 1839 ca ło  . . . 280,— 284.—

„ „ 1839 p ią ta  część  . . . 252.— 253.—
„ „ 1S54 po 2t»0 z ł . 4-prC. . . . 93.25 93.57
„ „ 1860 po 500 zł. 5-prC....................................101,2 i  101.50
„ „ 1860 po 100 z ł, 5 -p rc ...................................  107,25 107.75

P o ż y c z k a  z  r . 1864 (z p re m ią )  po  100 z ł .  . . 133.— 134.50
R e n ty  C om o po 42 li r .  a u s t r ........................................ 24.— 25.—

2  O b l J g n c j e  i i i d e s u n .  •*>łl/o  I O O  z ł .

U w a g a : Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę

C zech
B u k o w in y
G alicy i
N iższe j A u s try i 
S ied m io g ro d u  . 
W ę g ie r

93.50 94.50
73.— 74.—
74.25 75.—
9 ••.50 94.50
73.50 74.50
75.50 76.50

3. Akcje.
B a n k  a n g lo -a u s tr .  po 200 zł, w p ła ta  50 p rc. 
In s t .  k re d .  d la  h a n d lu  po  160 z ł .  . 
N iż s z o -a u s tr . tow . e s k o m p t .  po 500 z ł .
G a l. b a n k u  k r a j .  k  200 z ł .  w p ła ta  40 p rc .
G a l. b a n k u  h ip . po 200 z ł .  w p ła ta  50 p rc.
G a l. b a n k u  h a n d l . i p rzem . k  200 z ł .  w p ł. 40 p rc .
G a l. to w . k re d . z ie m s k . a  200 z ł .
B a n k u  n a ro d o w e g o  ..............................................
A u s tr . tow . ż e g lu g i  p a r .  po 500 z ł . m . k .
K o l. C es. E lż b ie ty  po  20o z ł .  m . k . .
P ó ł .  k o le j  po 1000 z ł . w. a . .

161. - 
2?3.— 

920.—

162.—
22*.—
940.—

956.— 
530.— 
213.— 

20 0.—
w  s re b r .

215.— 
1*0 —

K o l. K ar- L u d w . po 200 z ł .  m . k .
L w o w .-c z e rn . k o l. po 200 z ł. w . a 
K o l. n a d d n ie s t.  k  200 z ł . w  s re b r  
K o l. P re s z ó w -T a rn . (w ęg . część ) k  200 z ł .w  s re b . —
K o l. w ęg . g a l .  I. k  200 z ł .  w  s re b r . . . . —.—
T o w . k o l. ż e l. p a ń s t .  po 200 z ł . m . k . . 339.50
P o h id , k o l. p a ń s tw , po 200 z ł. w . a . . 172.—

958.—
533.—
214.—

2065.—
215.50
140.50

340.50
172.50

P o w sz . a u s tr .  tow . k re d . z iem . 5-pre,
G al. z a k l .  k r .  z iem . w  K r a k .  lo s . w  18 la t .  6 -prc.

n n » n n n  36
,,  n  '  n  n  n n
G al. T ow . k re d . w . a . po 4 p rc . .
„ *  , « * po  s  pvc. .
G al. b a u k u  h ip o t . po  6 p rc . .
G a l. z a k ł .  k re d . w ło ś ć , po  6 p rc .
B a n k . n a ró d , po  5 p rc . .
W ę g . tow . z iem . po 5 i p ó ł p rc . .

„  „  „ (ren te) po 6 p rc.

K ol. p ó łn . po 100 z ł .  m . k . .
„  „ „ 100 z ł . w . a . .

K o l. g a l .  K a r . L u d w . po 300 z ł .  5 p rc .
n n n n fn emiByi • *

K o l. A lb re c h ta  k^SOO z ł .  5 -p rc . w . a. 
K o l. n a d n ie s tr z a ń s k a  300 z ł . 5 -p rc . 
T o w . k o l. ż e l. P re s z ó w -T a rn ó w  ^węg 

k  300 z ł .  5 -p rc . w  s rb r . .
K o l. lw o w . - cze rii. - j a s .  VT. e in isy i a

5 -p rc . w  s rb r .....................................
W ę g . g a l .  k o l. k  200 z ł . 5 -p rc . w  s rb r .

w h BC, (za i 00 z ł.)
w  s rb r . . 100.— 100.50
t. 6-prc. 95.50 96.—

6-prc. 94.50 95.—
5 i pól 100.— 100.50

70.50 71.50
77.— 78.—
83.50 84.—
92. - 93.—
90.90 91.10
80.50 81.—

e i ia tW A (z a  100 zł.)
93.— —._
87.75 88.25

103.— —.—
9S.75 99.25
96. - 96.50
32.— S2.50

a . 42.50 43.50
część)

300 z ł.

6 . L o s y .
In s t.  k re d . d la  h a n d lu  po 100 z ł. w . a . . 174.— 174.50
C la re g o  po 40 z ł .  m . k .  , 31.— 32,—
T o w . ż e g l. p a r . n a  D u n a ju  po 100 z ł . m . k . . 92.50 93.—
K e g le v ic h a  po 10 z ł .  m . k .  . • • * * l ł *— 15.—
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  po  40 z ł .  w , a . . . 23.50 24.—
P a lh e g o  po 40 z ł. m . k  . . • _ • ■ ■ 23.— 23.50
F u n d a c y a  szp it . A rc y k s ię c ia  R u d o lfa  . . 13.— 14.—
S a lm a  po 40 z ł .  m . K....................................* • 34.— 34.50

S t. G o n o is  po 40 z ł .  m . k ..............................................  23.50 24.—

P o ź . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 2o z ł .  w. a. 
P o ź , T ry e s t .  po J00 z ł . m . k . 

n  „ „ 5 0  z ł. w . a . . . .
W a ld s te iu a  po 20 z t . m . k ..................................
W in d is c h g ra tz a  po 20 z ł .  m . k . .
L o s y  m ia s ta  K r a k o w a .......................................

W e k s l e .  (N a  3 m iew iące .)
A m s te rd a m  z a  100 z ł. h o l ....................................
A u g s b u rg  z a  100 z ł. w p. n.
B e r l in  z a  100 t a l .......................................................
F r a n k f u r t  100 z ł . w . p. n ....................................
H a m b u rg  z a  100 M. 13...........................................
L o n d y n  z a  10 ft. s z t ................................................
P a r y ż  z a  100 f r ...........................................................

24.50
2 2 .—

57.—
25.50

93.75 63.90
95.30 95-60

95.50 95.3 *
55.80 56

113.35 113.45
44.45 44.55

fiiu r.s  c i o t a .
D u k a t  ce s. m en.

„ p e ł .  w ag i 
K o ro n a  
2 0 fra n k ó w k a  
R o s y js k i im p e ry a ł 
T a la r  z  w ią z  k o  w> 
S reb ro

5.47
5.48

5.48
5.50
9.05

103.65 IO8.85

T elegrafow any kurs w iedeńsk i.
D n ia  30. w rz e ś n ia .

J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  
n ń n w  s re b rz e

L o sy  z 1860 r o k u .................................................
A k cy e  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  . . . .

„ „ k re d y to w e g o  . . . .
L o n d y n  10 fu n tó w  sz te r lin g ó w
S re b ro  ..............................................................................
N a p o le o n d ’o r ...........................................................
D u k a t   .................................................

z ł. c t
68 55
72 69

100
9 54
217 50
113 70
103 50

9 07
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(2835 2— 3 1 O b w io s z o z e n ie .
L. 43ó55 . W celu zabezpieczenia do- 

stp.wy tytoniow ych fabrykatów bezpośrednio  
z c. k. fabfyk  tytoniow ych lub pośred lio 
z tutejszokrajow ych c. k. m agazynów  tyto­
niowych, na rok 1874 t,, j. na czas od 1, 
S tycsm a do ostatniego Grudnia 1874 rozpi­
suje s i j  konkureneye przez pisem ne oferty, 
które najdalej do 20. Października 1873 
do 2giej godziny z południa wnieść należy  
do prezydyum  lwowskiej c. k krajo­
wej dyrekcyi skarbu O znaczenie stacyi 
z których i do których ma być uskuteczniona  
dostawa zbliżających d ości (wagi) przedm io­
tów dostawy, jako też kwoty przepisanego  
wadium i warurków licytacyi i kontraktu  
m ogą być przejrzane przy c. Ł krajowych 
dyrekoyaeh skarbu we Lwowie, w W iedniu, 
Pradze i B ern ie przy dyrekcyi skarbu w 
Czerniowcach i przy wszystkich tutejszo­
krajowych c. k. powiatowych dyrekcjach  
skarbu i m agazynach tytoniowych.

Z c. k. dyrekcyi skarbu.
Lwow ania 22. W rzesma 1878. 

$ u n i> m n tlju n g .
3  43555. 3ur Sii^erfieilung ber Ihtfrad); 

iuttg ber Saba! iBerfc^tei| © u ter, unm..telbar 
uu§ ben Jabatfubrifen unb inittelbar atre ben 
bierlanDtgett ^abat^erf^ ieil^U łagafinfii im 3 . 
18'74 i(t, fiit bte 3eh  hom 1. Sflnner bis 
Ghde jPejember 1874 rotrb bie feotiąnftenp 
S?rrbanblung mittelft f^nftócben Of7erten, trelcbe 
im sPt5fibium ber Śemberger f . !. §inan^^anbe§- 
(Dirertion bi8 langftenS 20. Dftober 1873 jmet 
U*jr SłłacfńnittagS ju uberrei*eu finb auggejebrie* 
ben. Die ^e^etc^nung ber Śtationen, auś= unb 
ju tnehbtn bte IGcrfrai^lung ju gefebeben bat, bie 
Slngabe ber beilauftgen @emi^t8mengen ber 
gracętgiiter beg S3etrageg beg einjulegetiben Sin. 
gplbeS unb ber belreffenben ^ictlittiong. unb 
S3ertragg*i8ebingun8en tónnen bei bin §inanj« 
8nbe8«!CireftiDnen in Lem berg, W iea, Prag 
unb B iiinn , bet ber &inan$=!£>ireft;on in Czer- 
nowitz unb bei aUen b)*ev15nbtgen f. t. 
33ejir!gs£)tre!tionen unb Staba!*5Jłaga[inen einge* 
fe^en tneroe.i.

S3on ber f. f. $um ni s2 ńtibe8«I>tTeftton.
Lem berg, am 22. soeptember 1873. 

(2836 2 - 3 )  O b w ieszczen ie .
Nr. 18072. Z końcem m iesiąca w rze­

śnia zastanawia si§ .azdy łe tr ie  a m iano­
wicie :

ł . dzienna poczta szybkowozow a K ra­
ków dworzec Szczaw nica,

2. dz onna poczta osobowa No wysącz 
Szczaw nica.

3. dzienni^ dwurazowa poczta szybko­
w ozow a B ochnia - Krywica-

4. dzienna poczta osobowa N ow ysącz- 
Popre.d.

5. dziennie dwurazowa iazda p osłau-  
ozą K ip ie p, Żegiestów,

6 dzienna poczta  posłańcza B arta  
tów - L ubńń .

7. dzienna poczta posłańcza Truskawiec 
Droliobytiz i

8. dzienna jazd a  posłańcza Rabka-Sko- 
m ielna i zaprow adza się na  czas zimowy tj. 
na czas od 1. Października 1873., do końca 
Maja 1874.

1. tygodniowo czterozazowe poczty o- 
sobowe i tygodniowo trzyrazow e poczty jezd ­
ne Kraków - Nowytarg, jakoteż tygodniowo 
trzyrazowe jazdy  posłańcze N ow ytarg -S ko­
mielna, ja k  takowe zeszłej zimy wskutek w. 
rozporządzenia z 30. W rześnia 1872 liczba 
18746 obiegały;

2. dzienne jazdy posłańcze K rościen­
ko-M aniów  i Maniów - Nowytarg z porząd­
kiem jażdy pod dniem 23. W rześnia 1870 
1. 15255 ustanowionym,

3. dzienna poczta karyołkow a Nowy- 
sącz-Szczawnica z porządkiem  jazdy ustano­
wionym pod dniem 25. Styczuia 1871. licz. 
18053.

4. d: lenna poczta szybkowozowa Boch- 
nia-Nowysącz. dzienna poczta osobowa B och­
nia Poprad w myśl w. rozporządzenia z 
dnia 6. Czerwca 1873. 1. 11735.

5. dzienna jazda posłańcza Muszyna- 
Nowysącz z porządkiem  jazdy ustanowić* 
uym iozporządzeniem  z dnia 19. Września, 
187 J., 1. 1.609.

6. dzienna poczta osobowa R abka-Sko­
mielna z następującym  porządkiem  jazd :
z Rabki o 6 godzinie wieczór 
w Skomielny o 6. gedz. 45 m. wieczór 
ze Skomielny o VI. g. rano 
w Rabce o VI. g. 45 m. rano.

Co się niuirjszem  do powszechnej wia­
domości podaje

Lwów Gn—i 12. W rześnia 1873.
(2837 2 —3) O b w ie s z c z e n ie ,

liro . 18981. Z dniem  15. Października 
b. r. rozpoczyna swą czynność urząd poczto­
wy w D obrotw orze, powiecie Kamionkow- 
sk'tn, który  się pocztą listową i wartościową 
jakoteż przekazam i za trudn iać  będzie i swoje 
Dołączenie za pomocą dziennych poczt po- 
słańczych pieszych z urzędem  pocztowym w 
Kamionce o trzym a, k tóre  w następującym  
porządku obiegać b ęd ą :

z Dobrotworu o 3 g. po poł. 
w Kamionce o 7. g. w ieczó r, 
z K am ionki o 8 . g. 50. m. ra n o , 
w Dobrotworze o 12. g. 50. m. w połud. 
Rzeozonemi pocztami posłańczeini p rze­

wożone będą przesyłki wartościowe bez o g ra ­
niczenia wartości, jednak tylko do wagi 3 <tt-  

Do obręDu doręczania urzędu poczto ­
wego w Dobrotworze wcielone zostaną n a ­
stępujące gm iny;

S trybanką i Sielec birńków-

Co się niniejszem  do powszechnej wia­
dom ość’ podaje.

Lwów dnia 13. W rześnia 1873 
(2842 2 3) O b w ie s z c z e n ie .

No. 18033. W pierwszej połowie b. m. 
o tw artą  zostanie kclej A lbrechta na p rze ­
s trzen i Lwów-Stryj

Tymczasowo obiegać będą  tylko dwa 
pociągi Nr. 1 i 2 a mianowicie w następ u ­
jącym porządku 
Ze Lwowa o 6 g, 40 m. rano. 
w N awaryi o 7 g. 21 m. rano, 
z „ o 7 g. 25 m. „ 
w Szczercu o 7 g. 48 m. rano, 
ze Szczerca o 7 g. 57 m. rano, 
w Mikołajowie o 8 g. 36 m. rano, 
z M ikołajowa o 8 g. 42 m. rano, 
w W olicy o 9 g. 12 m. rano, 
z .  o 9 g. 17 m. rano , 
w Stry ju  o 9 g. 59 m. rano, 
ze S try ja  o 5 g 30 m. rano, 
w Wolicy o 6 g. 9 m. rano, 
z „ o 6 g. 15 m. rano,
w Mikołajowie o 6 g. 48 m. rano, 
z Mikołajowa o 7 g. rano, 
v/ Szczercu o 7 g. 46 m. rano, 
ze Szczerca o 8 g. 5 m. rano, 
w Nawaryi o 8 g. 37 m. rano, 
z Nawaryi o 8 g. 42 m. rano, 
we Lwowie o 9 g. 23 m. rano.

W skutek użycia tych pociągów do 
przewozu poczt w towarzystwie kondukto­
rów pocztowych1 rozporządza się co następuje.

1. Znosi się jazd a  pospieszna nowego 
systemu Lwów-Stryj, jazd a  posłańcza Szcze- 
rzec-D erew acz i pocztapiesza Nawarya Lwów.

2 . Rozdziela się poczta szybkowozowa 
Lwów-Stanisławów na dwio osobne jazdy 
Lwow Stryj i Stryj Stanisławów.

3. Poczty jezdne między Lwowem mia 
stem a dworcem Nr. L do i od pociągu spie­
sznego Nr. 1 z K rakow a zamienia się na 
jazdy wozami pakownemi, którem i nietylko 
pocztę do i od wspt mnionych pocjągów po 
spiesznych, lecz także ową do pociągu Nr. 1 
do S tryja przewozić należy. Oprócz tego z a ­
prow adza się jazdę wozem pakunkowym od 
pociągu Stryj-Lwów Nr. 2 we Lwowie, po­
tem  ou pociągu L w ó w S trjj Nr. 1. i do po 
ciągu Stryj-Lwów Nr. 2 między urzędem  po­
cztowym a dworcem w Stryju.

4. Ja z d a  posłańcza m iędzy Perehiń- 
Bkiem a Reżniatowem pom naża się na dzien­
ne kursa i zaprow adza się na nowo byłą 
jazdę posłańczą między Żydaczowem a Zu-
rawnem.

5. Połączenie z dworcami Kolei u rzę ­
dów pocztowych w Nawaryi, Szczercu, Mi­
kołajowie i Wolicy należy utrzym ywać za- 
poniocą jazd posłańczych.

Wyżwspomnione i  z tem iż w połączeniu 
SOStftjąee kursą p a j f  w następującym pę

rządku obiegać.
1. Jazdy  wozami pakownemi do pocią- 

gów kolei A lbrechta między urzędem  poczto ­
wym a dworcem kolei Żelaznej we Lwowie) 
z u rzę d u  poczt. Nr. 1 

Nr. 2
w dworcu Nr. 1 

Nr. 2 
z dworca Nr. 1 

Nr. 2
w urzędzie Nr. 1 
pocztowym  Nr. 2

o V. g. 20 ra. rs io. 
o IX. g. przed poł.
o V. g. 40 m rano, 

o IX. g 20 m. przed p 
o VI. g. 20 m. rano, 
o IX. g. 40 m. przed K 
o VI. g. 40 m. ran 
o X. g. przed poł-

z urzędu Nr. 1. 
DOcztowegoNr. 2. 
w dworcu Nr. 1.

Nr. 2 . 
z dworca Nr. I.

N r. 2.

Nr. 1 do pociągu Nr. 1 do Stryja i d|J 
pociągu spiesznego z Krakowa.

Nr. 2. odchodzi próżno tam że.
Nr. I. do pociągu spiesznego z Krft

kowa
Nr. 2. od pociągu Nr. 2. ze Stryj9! 

tam że próżno.
2. Dzienne jazdy  posłańcze m ięd ^  

urzędem  pocztowym a dworcem kolei żela­
znej w Nawaryi.

o VI. g. 50 m. rano. 
o V III g, 0 m. rano.
o VII. g. 15 m. rano.
o VIII. g. 35 m. rano. 
o VII. g. 25 m. rano.
o VIII. g. 40 m. rano.

w urzęd. Nr. 1. I o VII. g  50 m. rano. 
pocztow. Nr. 2. | o IX. g. 5. m. rano.
Nr. !. do i od pociągu Lwów-Stryj N. I- 
Nr. 2. do i od pociągu Stryj-Lwów Nr. 2.

3. Dzienne jazdy  posłańcze m ięd^ 
urzędem  pocztowym a dwo"cem kolei żehv 
znej w Szczercu.
Z urzędu poczt o VII. g. 30 m. rano. 
w dworcu o VII. g. 40 m. rano, 
z dworca o VIII. g. rano, 
w dworcu kolei V III g. 10 m. rano.

Łączy się z obydwoma pociągami.
4 . Dzienne jazdy posłańcze m ięd2( 

urzędem  pocztowym a dworcem kolei żelfl 
znej w Mikołajowie.
Z urzędu poczt, o VI. g. 2 ) m. rano, 
w dworcu o VI g. 40 m. rano, 
z dworca o V III g. 40 m. rano, 
w urzędzie pocztowym o IX, g. rano.

Łączy się z obydwoma pociągam i-
5. Dzienne jazdy posłańcze 

urzędem  pocztowym a dworcem kolei żel 
znej w Wolicy.

o V. g. 45 m. rano
p*-zedp° ’

Z urzędu Nr. 1. 
pocztowego blr. 2 
w dworcu Nr. 1 

Nr 2
w dworcu Nr. 1 

Nr. 2
w urzędzie Nr. 1 
pocztowym Nr. 2

s
VIII. „  45

VI. B 5 „ rano 
XI. ,  5 „  p rz e d  p

1 - 15 » ra n °d o0l'IX. „ 20 „  przed p°
VI. n 35 „ rano })
IX. „ 40 „ przed V9



5

40
50
10
20
30
40

rano
przećl poi.

po poi d. 
przed j oł. 
po poi ad. 

2 do Lwowa 
2 „ Chyrow .
1 ze Lwowa.
1 z Chyrow i.

ftfcr. I do i od pociągu Nr. 2 ze SI ryja.
■Nr. 2 „ „ „ 1  ze L\ owa.

fi. Jazd y  wozami pakownem> rnięd y
urzędem  \  ocztowym a dworcem ko ei 

żelaznej w Stryju.
Z urzędu ?łr . 1 n IV. g. 20 m. rano
pocztowego N r 2 „ IX. „ 30 „ przed poi.
w dworcu Nr. 1 „  V. „

Nr. 2 „ IX. „
dworca Nr. 1 „ X. „

Nr. 2 4. „
w urzędzie  Nr. 1 „ X „
pocztow ym Nr. 2 „  4. „

N r. 1 do pociągu nr.
i  „ n

Lfr. 1 od „ „
Nr. 2 „

7. Poczta  szybkowozowa Lwów-Stryj.
Ze Lw ow a o 12 g. —  m. w nocy, 
w T erew aczu o I I  g. 30 m rauo. 
z I  erewacza o II g. 35 m rano.
^  Mikołajowie o IV g. 20 m rano,
% likołajow a o IV g. 30 nr rano, 
w Wolicy o VI g. 25 m. rano,
z Wolicy o VI g. 30 m. rano,
w Stryju o V II g 50 m rano,
z S try ja  o 6 g 30 m, wieczór,
w W olicy o 7 g. 50 m. wieczór,
z W olicy c 7 g. 55 m. wieczór
a M ikołajowie o 10 g. —  m. wieczór,
7 M ikołajowa o 10 g 10 m wieczór,
w Derewaczu o 11 g, 55 m, w nocy,
z D erew acza o 12 g. w nocy, 
ze Lwowa o II g. 30 m. rano

Odchodzi ze Lwowa po przybyciu po 
ciągu nr. 3 z Krakowa.

W pływa w'e Lwowie do pociągu nr. 4 
do Krakowa.

8. Poczta szybkowozowa między S ta n i­
sławowem a Stryjem.

Ze S tryja o 5 g. 30 m. po południu, 
w Bolechowie o 8 g 20 m.. wieczór, 
z Bolechowa o 8 g. 30 m. wieczór, 
w Dolinie o 10 g. 20 m. wieczór, 
z Doliny o 10 g 30 m wieczór, 
w Krechowicach o 11 g. 40 m. wieczór, 
z Kreehowic o 11 g. 45 m. wieczór, 
w Kałuszu o I g. 35 ir  rano, 
z K ałusza o I  g. 50 m. rano, 
w M ajdanie o III g. 35 m. rano, 
z M ajdanu o III  g. 40 m. rano, 
w Stanisławowie o V g m. 15 rano, 
ze Stanisław ow a o 8 g. wieczór, 
w M ajdanie o 9 g. 35 m. wieczór,
7 M ajdanu o 9 g. 40 m. wieczór, 
w K ałuszu o 11 g. 25 m. wieczór,
7‘ G łu s z a  o 11 g. 40 m. wieczór, 
w Krechowicach I g  30 m. rano. 
z Kreehowic o I  g. 35 m. rano, 
w Dolinie o I I  g. 45 m rano, 
z Doliny o II  g. 55 m. rano, 
w Bolechowie o IV g. 45 m. rano, 
z Bolechowa o IV g, 55 m. rano, 
w S try ju  o V II g. 45 m. rano.

Odchodzi ze S try ja  po przybyciu po­
ciągu nr. 1 z Chyrowa.

Wpływa w Stryju do pociągu nr. 2 do 
Chyrowa.

9. Poczta  iezdna Dolina - Stryj.
Z Doliny o 1 g —  m. po południu,
w Bolechowie o 3 g. 50 m. po południu, 
z Bolechowa o 4 g. po południu, 
w Stryju o 5 g .  50 m. po południu, 
w Stry ju  o X g. 30 m. przed połudn.,
w Bolechowie o X II g. 20 m. po połud.,
z Bolechowa o XII g 30 m. po połud., 
w Dolinie o 3 g. 20 m. po połud.

W pływa w S try ju  do poczty szybko- 
wozowej do Lwowa.

Odchodzi ze S try ja  po przybyciu po­
ciągu nr. 1 ze Lwowa.

10. Jazda  posłańcza Sokołów - Stryj 
Ze Sokołowa o 3 g. po południu, 
w Stryju o 5 g. 50 m. po południu, 
ze S tryja o V III g rano, 
w Sokołowie o X g. 30 m. rano.

W pływa w S tryju  do poczty szybko- 
wozowej do Lwowa.

Odchodzi ze S try ja  po przybyciu poczty 
szybkowozowej ze Lwowa.

I ł .  ja z d a  posłańcza B o rtn ik i-S try j.
Z B ortnik o V g. rano, 
w Żuraw nie o VII g 15 m. rano, 
z Żuraw na o V II g. 25 m rano, 
w Nowem Siole o IX g. 5 m. rano,
z Nowego Sioła o g. IX  g. 15 m. rano,
w S try ju  o X II g 15 m. rano,
ze S try ja o 5 g. 20 m. wieczór, 
w Nowem Siole o 8 g. 20 m. wieczór,
z Nowego Sioła o IV g. rano,
w Żuraw nie o V g. 40 m. rano, 
z Żuraw na o V III g. p^zed południem, 
w B ortnikach o IX  g 15 m. przed połud.

O dchodzi z B ortnik po przybyciu po­
ciągu nr. 3 ze Lwowa.

Odchodzi ze S tryja po przybyciu po­
ciągu nr. 1 z Chyrowa i wpływa w B o r tn i­
kach do pociągów nr. 5 ze Lwowa i nr. 6 
z Suczawy.

12. Jazd a  posłańcza Żuraw no-Źydaczów .
Z Żydaczowa o 6 g. wieczór, 
yf Żuraw nie o 8 g. 10 wieczór,

z Żuraw na o g. rano,
w Żydaczowie o VxTI g. 10 m. rano.

W pływ a w Żuraw nie do jazd  posłań 
ezych do S try ja  i Bt rtnik.

Odchodzi z Żuraw na po przybyciu 
jazdy posłańczej w Stryju.

13. Jazd a  posłańcza W ełdzirz - Dol na.
Z W ełdzirza o 6 g. wieczór
w D olinie o 7 g. 40 m. wieczór, 
z Doliny o VI g. i\,no, 
w W ełd /irzu  o VII g. 40 m. rano.

W pływ a w Dolinie do poczty szybko­
wozowej do Stryja i S tanisław ow a.

14. Dzienne jazdy  posłańcze Perehińsko-
Krechowice.

Z  Perehinska o 4 g. po po łudniu , 
w Rożniatowie o 6 g. 15 m po południu, 
z Rożniatow a o 6 g 25 m. po połudm u, 
w Krechowicach o 7 g 10 m. wieczór, 
z Krechowiec o V g. rauo, 
w Rożniatowie o V g. 45 m, rano, 
z Rożniatowa o V g. 55 m. rano. 
w Perehińsku o VIII g. 10 m. rano.

W pływa w Krechowicach do poczty 
szybkowozowej do S tryja i Stanisławowa.

15. Jazdy posłańcze Rozdół - Mikołajów.
Z Rozdołu o 6 g. wieczór,
w M ikołajowie o 7 g. 35 m wieczór, 
z M ikołajowa o IX g. 20 m. przed połud., 
w Rozdole o X g. 53 m. przed połud.

W pływa w M ikołajowie do poczty 
szybkowozowej do Lwowa i odchodzi z Mi­
kołajowa po przybyciu pociągu nr. 1 ze 
Lwowa.

Co się niniejszem do powszechnej w ia­
domości podaje.

Lwów dnia 5. W rześnia 1873.
(2825 3 -  3) O b w ie sz c ze n ie .

Nro. 2532. C. k. Sąd powiatowy w 
W iśniczu podaje do publicznej wiadomości, 
iż w sprawie egzekucyjnej Jerzego Vorziin- 
m era przeciw Jędrzejow i Polkowi z Lipnicy 
murowanej o zapłacenie kwoty wekslowej 
50 złr. w. a. z pn. zarządzoną została p ub li­
czna egzekucyjna sprzedarz realności pod L. 
15. w Lipnicy murowanej położonej, egzeku- 
ta  własnej, c ia ła  tabularnego nie stanowiącej 
egzekucyjnie opisanej i na 400 złr. w a. o- 
szacowauej z domu mieszkalnego wraz z sie­
nią, kom orą, garbarn ią  i stajn ią jak  niemniej 
z placu budowlanego wraz z ogrodem się 
sk ład a jące j, .cjelem uskutecznienia tej czyn­
ności wyznaczono trzy term ina sądowe na 
9. P aźdz ie rn ika , 26. L istopada 24. Grn- 

. uia 1873. o godzinie 10. z ra n a , w tu te j- 
s Sądzie, z tern że na pierwszych dwóch 
ta  realność tylko powyżej lub za ceuę sza- 
cun ową na trzecim  zaś i poniżej tejże naj- 
więce ofiarującemu sprzedaną zostanie.

A t  egzekucyjnego opisania i oszaco­
wania i . esztę warunków licytacyjnych mo­
żna w Sąuzie przejrzeć lub w odpisie pod­
nieść.

C k. Sąd powiatowy
Wiśuicz d c ia  10. W rześnia 1873.

(2819 3— 3) E  a  y  k  t
Nr. 9246. C. k. Sąd obwodowy w P rze­

myślu, uwiadam ia W ojciecha Nawrockiego 
z m iejsca pobytu nieznanego a na wypadek 
śmierci, tegoż spadkobierców  nieznanych, że 
W iktorya Lasiowiczowa i H elena Rużycka 
z dniem 3. Czerwca 1873. do 1. 5981. p rze­
ciw niem u pozew o wykreślenie sumy 84 
zlr. w. a„  ze stan u  biernego re; lności pod 
129 w Przem yślu wniosły, na  co term in do 
ustnej rozprawy na dzień 28. P aździern ika 
1873. o 10. god/. p rzed  połud. wyznrczono-

Dla pozwanych ustanow ił Sąd k  ra to  
rem p. adw. W ajgarta  z zastępstw em  ± ana 
adw. Dworskiego w Przemyślu i im pole ia, 
aby co do obrony z kuratorem  się porozu­
mieli, lub innego pełnom ocnika Sądowi przed­
stawili, inaczej sku tk i z opieszałości sami 
sobie przypisać będą winni

Przem yśl dnia 20. S ierpnia 1873,
(2827 a f 3) E d y k  t.

Nro. 1966. C. k. Sąd powiatowy w 
Żmigrodzie zaw iadam ia nieobecne, z m iejsca 
pobytu niewiadom e Józefę i Maryę Chroba- 
czyńskie, deklarow ane spadkobierczynie księ­
dza M axym iliana Chrobaczyńskiego z Woli 
Cieklińskiej, którym  z powodu ciągłej zm ia­
ny miejsca pobytu bez zaw iadom ienia Sądu, 
rezolucye i u  hwały w pertrak tacy i spadku 
po Maxymilianie Chrobaczyńskim doręczone 
być nie mogą, i d la  nich, na ich koszt i nie­
bezpieczeństw o, kura to r do ak tu , w osobie 
P. W icentego Falkowskiego ze Żm igroda się 
ustanaw ia, którem u tusądew e rezolucye z 
z dnia 15. Czerwca 1873. L. 900 doręczone 
zo sta ją , a również i dalsze rezolucye i u 
chwały sądowe doręczone będą.

Wzywa ńę zatem  P.. Józefę i Maryę 
Chrobaczyńskie, aby w przeciągu trzech mie­
sięcy albo o miejscu swego pobytu Sąd z a ­
wiadomiły, albo pełnom ocnika w siedzibie 
Sądu ustanowiły, gdyż inaczej pertrek tacya  
spadku z ustanowionym dla nich kuratorem  
ukończoną zostanie.

0 . k. Sąd powiatowy
Żm igród dnia 7. W rześnia 1873.

(2843 2— 3) O bw ieszczen ie .
Nr. (8.794. Od dnia 14. W rześnia 1873 

będą pociąg: Nr. 3 i 4 na przestrzeni Stryj- 
Chyrów na próbę trzy  razy tygodniowo 
w następującym  porządku obiegać:

A. pociąg Nr. 3.
i niedziela | 

z Chyrowa wtorek 
| czwartek 

w Fnlsztynie „ 
z Fulsztyna „

, I poniedz. 
w środa

bacn | p ią ^ k
z Nadyb „
w Sam borze „
z Sam bora „
w K ranzbergu „
z K ranzberga „
w D obrowlanach „
z Dobrowlan „
w Drohobyczy „

„  , . I poniedz.
z Droh ipy- śrotla

byczy | p iątek
w G ajach „
z Gajów „
w Stryju

B. pociąg Nr. 4.
1 niedziela 

ze S try ja  wtorek 
| czw artek 

w Gajach „
z Gajów „
w Drohobyczy

poniedz.
środa
piątek

z Drohoby 
czy

w Dobrowlanach 
z Dobrowlan „ 
w K ranzbergu „ 
z K ranzbergu „
w Sam borze „
z Sam bora „
w Nadybach „
z Nadyb „

poniedz
środa
piątek

{> 1 1 8 - 28 m . w nocy

n 1 1 50 n

w 11 55 n

12 » 10 11 rano

n 12 n 15 n tt
12 w 47 71 «

n 12 n 57 11 w

n I. » 39 71 tt

n I. 54 71 tt

» II. 25 W w

n II. n 30 w
n II, V 9 71 tt

» III. i i 24 n 71

W IV. V 1 « tt

w IV. 6 tt W

n IV. n 42 71 71

0 10 g - 40 m. wieczór

11 n 21 71

w 11 Y> 26 11 »

» 11 » 55 W

V 12 w 10 » rano

n 12 n 46 tt «
« 12 » 51 tt tt

I. 71 35 tt «
I. n 40 tt 71

II. w 24 t t tt

II. 71 34 tt tt

w III. n 8 tt »

w III. n 13 tt tt

wIII. n 30 71 tt

» III. V 35 H 11

n IV. 71 3 tt

w Fulszty* 
nie

z Fulsztyna 
w Chyrowie

Rzeczone pociągi używane będą tym ­
czasowo do przew ożenia poczty listowej i 
zaprow adza się z tej przyczyny następujące 
połączenia, z dworcami kolei żelaznej:

1. Poczta, posłańcza piesza między 
dworcem kolei żelaznej a urzędem  pocztowym 
w Fulsztynie.

1) 11 g. 30 m w nocy
Z urzędu poczt, o 

w dw orcu kol. ż. „ 

z dw orca kol. ż. „

w urzędzie poczt.
Nr 1. do i od pociągu Chyrów-Stryj Nr, 3. 
Nr. 2 . „ „ „ Stryj-Chyrów Nr. 4.

2 Poczta  posłańcza piesza między 
urzędem  pocztowym a dworcem kolei żela­
znej w W ojutyczach (Nadyby).

11 g. 45 m. w nocy

2) III. W 10 rano
1 1 tt 45 » w nocy

III. W 25 rano
1 1 tt 55 „ w nocy

III. tt 35 „ rano
1 2 tt 10 » w nocy

III. 50 » rano.

Z urzędu poczt. II.
12

z dworca kolei ż. o jjj

12
w dworcu kolei ż. o jjj

12

45
35
35

5
5

35
35

rano 
w nocy 
rano 
w nocy 
rano 
w nocy 
rano.w urzędzie poczt o j j j

Nr. 1. do i od pociągu Nr. 3. Chyrów-Stryj. 
Nr. 2 . „ „ Nr. 4. Stryj-Chyrów.

3. Poczty posłańcze piesze między
urzędem  pocztowym a dworcem kolei żela­
znej w Samborze-
Z urzędu poczt, o 12 g. 20 m. w nocy
w dworcu kolei ż. „ 12 „ 40 „
z dworca kolei ż. „  II. „  35 „  rano
w urzędzie poczt. „IIP. „  5 „

Do i od pcciągów Nr. 3 i 4,
4 .  Poczty posłańcze piesze między

urzędem  pocztowym a dworcem kolei żelazuej 
w K ianzbergu  (Dublauy)
Z u rzędu  poczt, o I. g. 15 m. rano 
w dworr u kolei ż. „ I. „ 30 „ „
z dworca kolei ż. „ I. „ 45 „ „
w ur zędzie poczt. „ II „ —• „ „

Do i i d pociągów Nr. 3 i 4.
5. Poc. ty  posłańcze piesze

urzędem  poczt >wyra a dwrorcem  kolei że la ­
znej w D obrowlanach.
Z urzędu poczt, o 12 g. 30 m. rano 
w dworcu kolei ż. „  12 „  45 „  „

z dworca kolei ż. „ TI. „ 30 „ „
w urzędzie poczt. „ II. „ 45 „

Do i od pociągó /  Nr. 3 i 4.
6. Poczty posłańcze piesze m iędzy

urzędem  pocztowym a  dworcem kolei żela 
znej w Drohobyczy.
,, , , o 11 g. 20 m. w nocy
Z urzędu poczt. # „ 43
z dworca kolei ż. „  II. „  30
w urzędzie poczt. „  II. „  45

w dworcu kolei ż. ” j j j  ”

j  • ” 12 ” 30
w urzędzie poczt, j j j  ^

między

»
n
n
»

rano
n

wieczór
rauo

' ' 2 8 4 3 )
3- 18791. 2)om 14. ©eplentber 187.3 mi 

merbeit aut cer 'żńreife Stryj-Chyrów bP 3ńfie 
9tr. 3 unb 4. probeweife luoefeenlfiffi breimal in 
nadjfteljmbet SDtbntmg uerMimi

a  Bug 9 k o .  3 .
Sonntag25oii

Cbyrów

irt Fulsztyn 
bon „

in Nadyby

Dunftag 
T)oitnerftag

u f  11 U. 28 2)7. 2tacbt§

OJlcnfag
SHittmod)
greitag

n
n
I!

Dor „ 
in Sam bor 
bon „  

in Kranzberg 
bon „ 
tn Dobrowlany 

■w Drohobycz
b J
in Gaje 
bon „
in Stryj „

B. gug SRto. 4 :  
©onntag 

23oit Stryj SMenftag
©onnerftag 

tn Gaje „
?on 7
tn Drohobycz „

DJlonfag 
bon „ SJltttoocfy 

gieitag 
ttt Dobrowlany „ 
bon
in Kranzberg 
bon

U 
1 1

12

12
12
12

I
I

II 
II

III
III
IV 
IV 
IV

50
55

10

15
47
57
39
54
25
30

9
24

1
6

42

gnilj

urn 10 U. 40 2J?. idbb.

11
11
11

21
26
55

12 „ 10

t t

tt

ttt Sambor

bon „ 
tn Nadyby 
oon ; 
tu Fulsztyn 
non /  
tn Chyro w7

SDlontag
SDłitttnocę
Scettgg

12
12

I
I

46
51
35
40

um II U. 24 'JJl gvul)

II 
III 
III 
III
III
IV

34 
8

(3
30
35 
3

ff
U
ff

JDiefe 3 «ge Werben oodanfig ju t 23»f6t> 
oerung ber Siriefpoft unter 2$ertniltmng ber 
(5ifeuliat)n'(5onbucteitre bermetibet, unb aug bie- 
fem Stnlaffe nacęfle^enbe Skipiljofberbinbungeii 
tngefuljrt:

1. Sujjbotenpoft gwifdjnt Dem ©atpioofe
unb bem sJ3oftamte tn Fulsztyn
„ „ „ a s  o i 1) 11 U. 30-gJt. «K*10 bom sj)o|tamte um ’ — - -

tm 23abnfyof „

bom 23al)nI?of um

im $Poftamte „

21r. I. gum unb bom Bug Chyrów-Stryj 9(ro. 3.
» 2- * * „ „ Stryj-Chyrów „ 4.

2 . gufjbottnpoft jwifdjeit bem ^oftamte
unb 2)aljnbofe in Wojutycze (Nadyby).

U  U 45 2)t. KacMS

2) III ff (0 ff grub
11 // 45 ff ŚKacbtó
III f/ 25 ff griib
11 ff 3.5 U 91acbtS
III tt 35 ff grub
12 ff 10 t! 5łcabbłg

I I I 1t 50 ff grub'

oom ipofiamte um 

tm 23nlpiI>ofc „ 

bom 2)a^n^ofe „ 

i n 'P o [tamte

11
12 

III 
12 
m  
12 
III

45
5
5

15
15
35
35

grill)
21aĄ)t8
grub

gritb
2(acbtG
grub

2lr. 1. gum nnb bont 3 |s ł 2łro 3. Chyrów-Stryj 
2 4. Stryj Cbyrówii “ n u tr n n 1 ■>

3. gu§botenjjpft gmifipett bem Poftamte
unb 23ubnbbfe in Sambor.
oom poftamte um 12 Ut;v 20 2)1. 2tid)t^ 1
tnt „ 1 - „ 40 „

t  t  i ±1 35 „ gritboom ioabutsofe urn TTT il i i  ff O ff ff
3 n  unb bon bett 3ugen 2łr. 3. nub 4.

• 4. gnpotenpoft putfJien bem Poftamte
unb 23aI)nI)ofe tn K ranzberg  (Dublany). 
bont poftunite um I  Uljr 15 5)*. grtt^
im 2oabnfiofe „  I  „  30 „  „

T 45
bont Saljnljofe um j j  " _  " "

S3on unb ju  ben Bugen 2łro. 3. unb 4.
5. gn^botenpoft jm faen  ^oftamte

unb 2>abn^ofe in Dobrowlany.
bom Poftamte um 12 Ubr 30 2J1. g tub 
tm ©abn^ofe „  12 „  45 „  „

oom © apfS fe  nm - I  „ 30 „ „
im poflamte „  I I  „ 45 J  »

2?on unb «  ben Bugen 21r 3. unb 4.
6. gnjjbotenpo(t jmij^en bem Poftamte

unb 23abnbo[e in Drohobycz.
11  U (u W . 2lbenb8

oom Poftamte um H  ̂ 35 i;
11 „ 50 „ 2(benbg

im 2)abiiboje „ j j j
12

botn 23abub°fe m
12im poftamte „ j j j

5 „  grub 
-— Dititterna^t 
15 5ft. griib 
30 tt a 
45 „ „

2tro. 1 oom unb jutu Bug SRro. 4. Stryj-Chyrów  
„ 2. „ tt u „ n Chyrów-Stryj
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„UJ. V) 45 W rano
■  11 H 20 W . wieczór
-IV . W — TJ rano
*  11 V) 25 n wieczór
.I V . r> 5 w rano
„  11 « 40 r wieczór>

 
1—

1 £ 20 ti rano.

7. Poczta posłańcza piesza miedzy 
urzędem pocztowym a dworcem kolei żela­
znej w G ajach wyżnyeh.

. o 11 g. 5 m. wieczór 
Z urzędu poczt.

w dworcu kolei ż.

z dworca kolei ż.

w urzędzie poczt.
Nr. 1. do i od pociągu Nr. 4. ze Stryja
Nr. 2 . „ „ „ Nr. 3. z Chyrowa.

8. Poczta posłaócza  p iesza między 
urzędem  pocztowym a dworcem  Itęjei że la ­
znej w Stryju.
Z urzędu poczt, o 10 g — m. wieczór nazad
w dworcu kolei ż „ 10 „ 30 „ „ próżno.

Do pociągu Nr. 4. do Chyrowa.
R zeczone poczty posłańcze obiegają 

przed północą w niedzielę, w torek i czwartek 
i po północy w poniedziałek, środę i piątek.

P o cz ta  listowa od pociągu Nr. 3 będzie 
w S try ju  zapomocą próżno powracających 
wozów pakunkowych do pociągu Ni. 1. do 
Lwowa przew ożoną, aż do otw arcia kolei 
A lbrechta do S try ja , należy w S try ju  do 
tego pociągu odsyłać pocztę posłańczą pieszą 
o IV. g. 10 m. rano, k tó ra  w dworcu kolei 
żelaznej o IV. g. 40 m. rano przybyć, ztam- 
tąd  o IV. g. 50 m. odejść i o V. g 20 in. 
rano w urzędzie pocztowym przybyć ma.

Połączenie urzędu pocztowego w Chy- 
rowie mieści z równoimiennym dworcem 
kolei żelaznej utrzym yw ać się będzie zapo­
mocą istniejących jazd  posłańczych.

Co się  niniejszem  do powszechnej w ia­
dom ości podaje.

Lwów dnia 10. W rześnia 1873.

7. gufjbolenpoft jtoifdjen bem ‘poftnmte 
unb 0 abnl;ofe in Gaje wyżnę.

nom 9)ofiamte urn 

im 23fl£>nfyofe „

im jpofhmte 
91 r o.

11 Ubi­ 5 9)i 3lbbd.
l i ! If 45 U grup
11 t t 20 u Stbcd.

IV t t — n W
11 If 25 ir Slbbd
IV tt 5 tt f5ru&
11 II 40 u Stbbd.
IV tt 20 11 grul;

gum unb nom 3ug 9?ro. 4 cme Stryj 
a „ a „ a „ 3 Cnyiow.

8. ^u&botenpoft aroiftfcji bctn 'j)ofiamte 
unb pRfkiWfc in Stryj.
roni urn 10 Uf;v —  9)?. 'llbbe iudoui'
itn SBatynljofi „ 1 0  „ 30 „ „ j (cer

3 mn gu g  9ivo. 4 nad; Chyrów.
■Diefc 23otengange mfel;ren nor 9)?tttnnad;t 

rtm Sonntage, ©ienftage unb ©onnerftag?, unb 
nad,) 9J?tUerna<f)i am 9Jitvttage, 9)?ittrood; unb 
^reitage.

‘S ie  33riefpoft nom 3u{J 9loo. 3. roitb in 
Stryj mittelft ber leer juriicffeljrenbeu jDmel= 
roagendfdjjrt gum 3ug 9iro. I. nad; Lemberg 
afcgeljoit, bid jur (griiffnung ber 2P'bred&fiiU33a{;n 
nad,) Stryj ift in Stryj ju biejem śuge eine 
gujjbotetipoft urn IV Utjr 10 9)?inuten grul; 
abg ifertigen, roddje im Safynfyofe um IV Ul;r 
40 9J?iti. dr iii; eingutreffen unb um IV Ut)c 
50 'Diiii. griU; bajelbft abguge^en, unb um V 
Uf;v 20 91?. fjrfm beim jpoftamte einjutrefjen tpt-

23ie Słcrbinftmn b 5 ^)oftamteS in Chy­
rów ©iabt mit bem gleicfmatnigen SSalpi^ofe 
bat mittelft ber befteijenben Sotenfatjrten ftarh 
gufinben.

3Bad biemit gur adgemetnen &cnntni§ 
gebradjt roirb.

gemberg am 10. ©eptember 1873

(2853 2— 3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
Nr. 12850. D nia 21. i 22. Października 1873 odbędzie się przy c. k powia 

towej D yrekcyi skarbu w Kołomyi ustna  publiczna Scytacya w celu wydzierżawienia 
podatku  konsumcyjnego od m ięsa z dodatkiem  20procentowem na la ta  1874 1875 i 1876 
bezwarunkowo lub z zastrzeżeniem  wypowiedzenia dzierżawy, tudzież z zachowaniem wy­
jątków  w rubryce „uwaga" zawartych.

L
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po
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ąd
.

O k r ę g  d z ie rż a w n y
C e n a  w y ­

w o ła n ia

D z ie ń  l ic y ta ­

c y i u s tn e j
U w a g  a.

1.

Zabłotów w połączeniu 
z Gwozdcem i 41 m iej­

scowościami 3.026

21 października 
1873 od 8 . do 12. 
g. przed połud.

2 .

Peczeniżyn w połączeniu 
z Jabłonowem  i 20 miej­

scowościami 1.091
dto.

Skarb  państw a może dzie 
rżawę z końcem roka 

i 87 5 wymówić

3.

Korolówka w połączeniu  
z Krzywczom i 23 miej- 

- scowościami 1.201

2 1 . października 
1873 od 2. do 5. 

g. po połud.

4.

Nadworna w połączeniu 
z Delatynem i 40 m iej­

scowościami 5.493

2 2 . października 
1 8 7 3 .od 8 . do 12 
g. przed połud.

5.

Zaleszczyki z 25 miejsco 
wościami

3 220

•22. października 
1873 od 2. do 5. 

g. po połud.

W końcem r. 1874 odpadają, 
okręgu dzierż. 2 karczmy wj 5 
Kryczatykach w polu poło­

żone

Pisem ne w 10°/q wadyum zaopatrzone oferty  można najdalej do 2 . godziny po po 
łudniu, dnia ustną licytacyę poprzedzającego, do Naczelnika c. k. powiat, dyrekcyi skarbu 
w Kołomyi vnieść.

Bliższe w arunki można w e k .  powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi przejrzeć 
C. k. powiatowa D yrekcja  skarbu.

Kołom yja, dnia 20go września 1873

(2844 2 -  3) O b w ie sz c ze n ie .
No. 19414. Z dniem  I października 

1873 zaprow adza s:ę między Rozwadowem 
a Rzeszowem na podstaw ie zezwolenia wy 
sokiego c. k. M inisterstw a handlu z dnia 
30. sierpnia 1873 1. 27400 dm gą dzienną 
jazdę  posłańczą z następującym  porządkiem  
jazd.
Z Rozwadowa o l g. po południu, 
w Nisku o 2 g. 30. m. „ 
z N iska o 2 g. 40 m po południa, 
w Kam ieniu o 6 g. 10 m „
z K am ienia o 6 g. 20 m. „
w Sokołowie o 8 g. 10 m. wieczór, 
z Sokołowa o TT. g • rano, 
w Rzeszowie o V III. g. 30 m. rano, 
z Rzeszowa o 5 g. wieczór; 
w Sokołowie o 8 g. 30 m. » 
z Sokołowa o III. g. 30 m. rano, 
w Kam ieniu o V. g. 20 m. rano, 
z K am ienia o V. g. 30 m. rano. 
w N isku o IX . g. rano, 
z N iska o IX. g. 10 m. rano,
w Rozwadowie o X g. 40 m. rano.

Z tej przyczyny zmienia się także bieg 
pierwszej jazdy posłańczej w kierunku z 
R-eszowa do Rozwadowa, jazdy posłańczej 
między Niskiem a Ulanowem z następującym  
porządkiem.

Pierw sza jazd a  posłańcza między Roz­
wadowem a Rzeszowem.
Z Rozwado 
w a do Rze 
szowa obie­
ga ta  jazda  
pod ług  do- 
tycliczasc ■
wego po ­

rządku jazd

z Rzeszowa o 6 g. rano. 
w Sokołowie o 9 g. 30 m. przed p. 
z Sokołowa o 9 g. 40. m. „ 
w Kamieniu o 11 g. 30 m. „ 
z K am ienia o U  g .4 0 m. „
w N.sku o 3 g. lo  u ,  po poJ. 
z N iska o 3 g. 45 m. „ 
w liozwacUwie o 5 25 po p.

Poczty posłańcze piesze między N i' 
skiem a Ulanowem.
Z Niska o 9 g 30 m przed południem, 
w Ulanowie o 1 i g. 30 m. „ 
z Ulanowa o 12 g. w południe, 
w N isku o 2 g. po południu.

Odchodzi po przybyciu drugiej jazdy 
posłańczej z Rzeszowa.

W pływa do drugiej jazdy posłańczej 
do Rzeszowa.

Co się niniejszem  do powszechnej wia­
domości poaaje.

Lwów dnia 22. września 1873.
(2854 2 —3) O b w ie sz c z e n ie .

Nro. 19331. Z końcem b. m. zatrzy ­
muje się poczty wozami pakownemi i poczty 
konne Brody Radziwiłów, a od 1. Paździer* 
nika 1873. będą pociągi nr 9. i 13. w dal­
szym ich biegu aż do Radziwiłowa do p rze­
wożenia poczty wartościowej z tow arzysze­
niem konduktora pocztowego używane.

Od tego czasu począwszy m ają między 
urzędem  pocztowym a dworcem kolei że­
laznej w B rodach następujące jazdy o b iegać: 

A. Jazdy wozami pakownemi.
Z Brodów m iasta I) o IV  g. 5 m. rano,

2) o IX g. 5 m. przed południem ,
3) o XI g. lo  m. przed  południem ,
4) o 3 g. 15 m. po południu,
5) o 10 g. wieczór,

z dworca w Brodach l j  o IV g. 30 m. rano,
2) o IX  g. 30 m. przed południem,
3) o X I g 50 m. przed południem ,
4) o 4 g. po południu,
5) o 10 g. 30 m. wieczór.

w dw orcu w Brodach 1) o IV g. 20 m. rano,
2) o IX g. 20 m. przed  południem,
3) o X I g. 25 m. p rzea  południem ,
4) o 3 g 30 u* po południu,

5) o 10 g 15 m. wieczór, 
w B rodach m ieścić 1) o IV g. 45 m. rano,

2) o IX  g. 45 m. przed południem ,
3) o X II g 5 m. po południu,
4) o 4 g. 15 m po południu,
5) o 10 g. 45 m. wieczór.
Nr. 1 od pociągu nr. 11 tam  próżno. 
Nr. 2 od i do pociągu nr. 11 Krasne- 

Radz:wiłów.
Nr. 3 do pociągu nr. 14 dc Krasnego, 

nazad próżno.
Nr. 4 do i od pociągu nr. 13 K iasne- 

Radziwiłłów.
Nr. 5 do pociągu nr. 12 do Krasnego, 

nazad  próżno.
B. Poczta jezdna.

Z Brodów m iasta o 7 g. 20 m. wieczór, na 
zad próżno, 

w B rodach w dworcu o 7 g. 45 m. wieczór, 
nazad próżno.
Do pociągu nr. 10 do Krasnego.
Co się niniejszem  do powszechnej w ia­

domości podaje,
Lwów dnia 25. W rześnia 1873.

fil U iPb itt U m ll lf 9 
3  19331. 9)?it (SnDe laufenfcen 9J?onate§ 

roerben bte sPacf= unb fReitpofUn Brody- R adzi­
wiłłów eingefiellt unb mun 1 Dftober 1873. ab 
bte 3iige 9?r. 9. ltnb 13. in ii; en roeiteren gurt 
fejsung bi§ R adziw iłłów  jum ©rief* unb gat;v- 
pofttrandporte uuter 'poftfoiibucteuiA* begleiturg 
berroenbet roerben.

33on btefent 3ritpunfte angefangen baben 
Mjjcbefi bem 'Poftamte unb bem SSabnfyofe in 
Brody nadjftebenbe gal;rten ju Datelyren.

A. 2)ccfeltuagenfat)rten 
23on Brody S tab t 1) um IV. f t j r  5 9)?. fiiit;,

2) um IX  Ufjt 5 !D7. 339)?.
3) um XI Ubr 10 W . 939)?.,
4) um 3 Ul;r 15 9)?. ,'J?9łZ,
5) um 10 Ubr &MnbjJj#j

in Brody Safynfyof 1) um IV UM 20 9)?. filii),
2) um IX  Ut;r 2 0  9)?. 939)?.,
3) um XI Ubr 25 9)?. 939)?.,
4) um 3 Ubr 30 W . 919)?,
5) um 10 Ubr 15 9)?. 9lbenb£.

93on Brody 93abnbof 1) um IV Ubr 30 tW. [nil),
2) um IX  Ubr 30 93?. 939)?.,
3) um XI Ubr 50 SR. 939)?,
4) um 4 Ubr 9?9)?.(
5) um 10 Ubr 30 9)? SbenbS,

in Brody (Stabt 1) um IV Ubr 45 i)?, fiut;,
2) um IX  Ubr 45 9)? 939)?.,
3) uir. X II 5 9)?. 919)?.,
4) um 4 Ubr 15 2)?. 9191?.,
5) um 10 Ubr 45 9)?. Slbetibd.
9?t\ 1. bom 3ug 9?i:. 1.1 tour leer,
9tr. 2. gum unb bom 3 U3 9?r. 1 1 Kra 

sne R adziw iłłów .
9?r. 3. jum 3 U3 ^ r- na$  Krasne 

retour leer.
9tr. 4. jum unb bom 3 l>3 9?r. 13 Krasne 

Radziwiłłów.
9?r. 5. jum 3 u g  9?r. 12. nacb Krasne 

retour leer.
B. 9?eitpoft.

93on Brody @tabt um 7 Ubr 20 9)?. Slbtitbs 
retour leer.

in Brody ■ 93al)nbof um 7 Ubr 45 9)?. Sl&enbS 
retour leer.
3um  3uge 9ir. 10 nacb Krasne.
3i3u3 (jiemit ju r 2UIgemetnen ^enntnt^ ge= 

bracbt mtrb.
Lemberg am 23. ©eptember 1873.

(2855 2 - 3 )  O b w ie sz c ze n ie .
Nro. 19353. W skutek umocowania wy 

sokiego c. k. m inisterstw a hand lu  z dnia 5. 
W rześnia b. r. 1. 29185., zaprow adza się z 
dniem otw arcia kolei że laznej. m iędzy Lwo­
wem a Stryjem, zam iast poczt je z tn y c h  D o­
lina-Stryj, dzienne jazdy pospieszne nowego 
system u między Stryjem a  Stanisławowem 
z następującym  porządkiem  j a z d :
Ze S try ja  o XI. g. przed poł., 
w Bolechowie o I g 50 m. oo p o łu d , 
z Bolechowa o 2 g. po połud., •
w Dolinie o 3 g 50 m. po p< łud.,
z Doliny o 4 g. po połud., 
w Krechowicach o 5. g. 10 m po p o łu d , 
z Krechowic o 5. g. 15. m. po połud., 
w K ałuszu o 7 g. 5 m wieczór, 
z K ałusza o 7 g. 35 m. wieczór, 
ze Stanisławowa o X. g. przed połud., ;
w M aydanie o XI. g. 35 ł  przed połud.,
z M aydanu o XI, g. 40 m. przed p o iu d , 
w K ałuszu o 1 g. 25 m. po połud.,
z K ałusza o 1 g. 55 m. po połud.,
w Krechowicach o 3 g. 45 m. po połud., 
z Krechowic o 3 g. 50 m. po połud., 
w Dolinie o 5 g. po połud., |
z Doliny o 5 g. 15 na. po p o łu d , 
w May elanie o 9 g. 20 m. wieczór, 
z May dana o 9 g. 25 m. wieczór, |
w Stanisławowie o 11 g. wieczór,
O dchodzi ze Stryja po przybyciu pociągu  
Nr. 1. ze Lwowa.
w Bolechow ie o 7 g . 5 m. wieczór, 
z Bolechow a o 7 g. 15 m. wieczór, 
w Stryju o 10 g. w ieczór,
Odchodzi ze Stanisław ow a po przybyciu po­
ciągu Nr. 6. ze Suczawy

Rzeczonem i jazdam i przew ozić się będą  
za pom ocą separatek z dwom a siedzeniam i 
korespondeneye, p rzesy ła i w artościowe do 
wagi 40 nakoniee podróżni wraz z ich

Przyjmowanie podróżnych ograniczo ■ 
nem je s t na cztery s;edzenia wozu, może je 
dnak i piąty podróżny pod tym warunkiem 
być przyjętym , jeżeli zadowolnionym będzie 
z siedzenia na koźle oDok pocztyliona.

O p ła ta  od podróżnego wynosi 34 cen­
tów m  m ilę , pakunki zaś podróżnych do 
wagi 30 ‘E . i w artości 100 złr. bez różnicy 
miejsca przewożone będą bez oołaty.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 14. W rześnia 1873.
I f  u  a  b »i a  cfc u n  g.

3- 19353. 3u[oIge Srmdcbtigung be§ b°5 
ben f f. ^anbelSmin.fteriumś non 5. ^eptember 
f  3- 3  29185 roerben mit bem £age ber 
offnung ber Grifenbabn jroifd;c* Lem berg unb 
Stryj anftatt ber Jleitpoften Dolina Stryj, liig* 
liebe ©ilfabrfeu ueueii ©ifteuib jroijcbeu Stryj 
unb S tanislau eingejubrt, imDjroar mit itadbftec 
benber (Suiirb=Dibnuiig:
93ou S try j XI. Ubr 939)?tg§, 
in Bolechów 1 Uljr 50 9)?. 9?D?tg§,
Don Bolechów 2 Ubr 9I9)itgg, 
in Dolina 3 Ubr 50 3)?. 9?lfitgS, 
non Dolina 4 UM' 9?9)?tgd, 
in Krechowice 5 Ubr 10 fi)?. 9?9)?tg6, 
non Krechowice j  Ubr 15 9)?. 9?9)?tgg, 
in Kałusz 7 Ut;r 5 9)?. 9lbcnba,
Don K ałusz 1 Ubr 35 9)?. 9lberiba, 
in Maydau 9 Uljr 20 9Ji. 9tbenb8, 
u o u Maydau 9 Upr 25 9)i. UtbenDb, 
in Btam slau 11 Uąr żtbenbe, 
getjt ab non S tryj nad; ber Utnfuuft bed 
9?r. 1 aud Lemberg.
9ion S tanislau  X. Ut;r 959)?tgd(
in M ayaan XI Ul;r 35 śSt. 2i9Jctgd,
bon M aydau X i U^r 40 9)?. 9P))?tgd,
in Kałusz 1 Uąv 25 9)?. 3?9)?tgd,
oon Kałusz 1 Ut;r 55 9)?. 9?9)?tgd,
m Krechowice 3 Ubr 45 9Jt. 9?9)itgd,
oon Krechowice 3 Ubr 50 9)?. 9?9J?tgd,
m Dolina 5 Ubr 9?9)itad,
eon Dolina 5 Uf)i; 15 9J?. 9?9)?tgd,
in Bolechow 7 Ubr 5 3)?. 3lbenDd,
bon Boiechów 7 llą t 15 9)? 9lbenb«,
tu S try j lu  Ubr 5 9)?. 3lbenbd,
gebt ao uon S tanislau nacb her 2lnfunft bed
3nged 9tr. 6. and Suczawa.

9)Ctt Diejen #abrteu toerben mittelft bier* 
figiger 0 epacatrodgen (SoredpoiiDenjen, gabrpojt* 
fenoungtn bid juui (4injelu=@eroid;te dou 4u 
eublicb 9?eijenbe unb i^r ©epacf beforberl

Xro Siufnabme bet JReijenben ift auf bie 
oier <£ipe bed SBagend bejcbrdntt, ed fann jeDocp 
aucp ein fiinfter Oieifenber uuter ber 2)ebingung 
aufgenomuien roerben, roenn er jicp mit bem 
43ocf|ij3e nel:,en ^em 'bofttnon jufrtebenftelU.

‘ Xie 'balfagterdgebupr betragt 34 Jireujei 
per 'Dteile, unb roerber. bte @epact|tuc£e ber łWei- 
|enben bid jum ©eroicbte bon 00 >Pf. uuo Jliśer- 
tbe bon 109 P- fur Jeben gebii^renfrei
befbrbert.

2Bad btemit jur atlgemeineii ^enntni^ gr* 
bracbt roitb.

Lemoerg am 14. Septembcr 1873.
(2864 2— 3) E d y k t

L. 54161. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie podaje do wiadomości, że przez dobro­
wolną, w tymże c. k. Sądzie krajow ym  od­
być się m ającą licytacyę wydzierżawione 
będą na la t 9., mianowicie na czas od 24. 
Czerwca 1874, do 23, Czerwca 18§3‘

a) należący do iuudacyi hr. S tanisław a 
Skarbka dla ubogich i sierot, folwark dworski 
w O parach, w starostw ie Drohobyckiem, po­
wiecie sądowym M edynickim położony wraz 
z częścią gruntów w przyległości Ropc :y o 
i z propiuacyą w O parach 1 Ropczycach.

b) należące do tejże fuuuacyi folwark 
dworskie w Dołkem i „na Szwydce" w tymże 
starostw ie 1 tymże pomiecie sądowym poło­
żone wraz z częścią gruntów  w Ropczycach 
z propm acyą w Dołkem.

Kompiex pod a) wyrażony, wydzierża­
wionym będzie osobno, a iicytacya, dzierżaw y' 
odbędzie się w dniu 13. Października 1873, 
o godzinie 10 rano.

Koiuplex zaś powyżej pod b) wyrażony 
również osobno, a Iicytacya dzierżawy onegoz 
odbędzie się w dniu 14. Października 1873 
o 10 godzinie rano.

Ceną wywołania za każdy z rzeczonych 
kompleksów z osobna jest kw ota rocznego 
czynszu dzierżawnego 4000 zł. w. a . Oferty 
mogą być wnoszone ustnm lub pisemnie. 
Offerent winien złożyć wadynm przynajm niej 
w wysokości 20°/o oharowanej ilości rocznego 
czynszu.

Bliższe w arunki licytacyi, tudzież wa­
runki samejże dzierżaw y, przejrzane być 
m ogą w reg istra tu rze  c. k. Sądu krajowego, 
w biórze adm im stiacyi centralnej fundacyi hr. 
S tan isław a Skarbka 1 u zarządu  dóbr Opary.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów, dnia 20. W rześnia 1873.

(2869 2— 3) O b w ie s z c z e n ie
L. 559. W ydział lwowskiej Izby Adwo­

katów podaje ao powszechnej wiadomości, 
że pan  dr. Leon Witz, adw okat we Lwowie 
wniósł pod dniem 13. W rześnia do 1. 559 
zaw iadom ienie, iż z dotychczasowej swej 
sisdziby dnia 15. G rudnia 1873 do Sam bora 
przenieść się zamyśla.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 17, Wrześnią 1673.
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33 e i) i n
... 1 ©te ©ontraijenten finb aud) Dcr̂ jfltójtct, au^et ber obbegifferten ©rfotber* 

llne and) ben SDtelfrbebarf fiir bie waljrenb ber periobifcben SBaffenitbungen einritcfem 
r̂ n ffteferbiften, Urlauber unb 9tetruten, bann fianbmebrmdnner, —  ferticr jegCtĉ en 
-btê rbebarf, melcf)er au? Slnlafi ber jdl)vlid)et? ©ruppen*©imcentrirangen ftdj ergibt,
‘m bie ^ontraftpreife abjngeńen.

2. SDie Porau?gemiefenen ©rforbetniffe firtb ttid)t biof) fiir bte obgeitatmtett 
«lbgab?*@tationeii, fonbern and) fur bie ju bcnfefben getybrigen ©oncurrenj*£)rte ab= 
SUgeben, unb roiib au?bi'itdlid) bemerft, bafj bort, wo fein (£antonnirung$=§u[)rfot)U 
W  tie Uebeifiiljrung ber &$erpfleg?-2lrtifel tu bie Scmcurrenj=£)rte beftetjt, fonbern 
jd)on im @uburrenbttung?*fPreife entfjalten ift, ber SSedjfet ber ©onatrrenj*©tatioiten 
w bem galle feiiten Slnfprudj auf irgenb eine ©ntfdjnbigung gibt, roentt bie neue 
^oucurren^©iation nom §auptovte nidjt meiter entlegen ift, at? bie bei ber uifp&tug= 
Kd)en ©id)erftellung gcnannre refpeftipe beftanbene entferntefre ©cmcurreuj*©tation.
Sft aber bie neue Soncurrenj=@taiion pont -!paiiptorte entferuter, a(? bie weitefte bei

urfprunglidjen ©idterfteltung, fo trirb bem ©rfteljcr fur bie meitere ©ntfernung 
kie eiitfpredjenbe §urtd)tIof)u?=iBergutimg tiad) ben Sofalpreifen be? fmuptorte? gewatjrt, 
fenu e? bit 9Mitdr=95erwa(tung bei epentuell (wberen Sorberungeu be? ttnternebmer? 

nidjt porjvef)en follte, fiir biefe ©tation ben Bebarf neu ju be^anbeln.
2Birb aber ber ©i?Iofatiott?=§auptovt bcurt uerdnbert, bafj berfelbe bennod) 

inner^aib be8 friifjcren ©oncttrrenj=9łat)on? ju tiegen foitimt, fo uberninmtt ber (Sr- 
fte^ec ofjne jebe meitere ©titfdjdbigimg bie $erpflid)titng jur Ślbgabe ber SSerpfleg?* 
fcrtifel in ber neu au?getmttelten ©ieiofatioti eirtfct)lie^ig ber ©oitcurren^Scte.

3. ©ie mit eiitent 50 fr. ©tenipel ju berfeljeti&en fdjriftlidieu Offertc Ijflben an 
kem jur SScjjanMiuig fiir bie betreffenbe ©tation angefeijteu la g ę  Ifingften? bi? 10 
Hijr SSormittng? bei ber $cl)an&Iung?*©ommiffion cinjitlangen. 3u biefen Dfferten biirfen 
nur biv beim Cjcrnomiber f. f. 2$erpflcg?*2>tagaj.Ji erliegenbeu litograpjjirten S3Innqnet?, 
toeldje unentgeltidj bejogen merbeit fontien, iierluenbet merbeu

91adjtrdglidje ober ooit ben befteljenben SBebittgniffen wefentlid) abweidjeube, fertier 
nde in telegrapljifc^er $orm eintangci.ben Dfferte werbpn nid)t beriicffidjtiget.

4. 5lnbotc auf eine langere at? bie au?geidjriebene 3eit merbett unbebingt 
iutitdaewiefeit.

5. ©ompipiit)*2lnbote, wetdje ba? ber s))U(itdr*2lbminiftret^6u gemafjrte 9ted)t, bie 
*ltibote fiir ben einen ober ben anberen 3lrtifel etttwebpr auf bie ganje beiianbeite 
Periobp. ober auf eine fiirjere ©auer mit fftitcfweifung ber iibrigeit ^rtu'e( nac  ̂ freier 
® al)l anjune^nten unb ju gene^tnigen, auf^ebeit, merbcn nur unter befonber? giin* 
ftigcn unb geredjtfertigteu SSerljiiltntffeu angenommen.

6. ©>ie Offerenteu bleibeit fiir iljrc 5lntrage Dom 9Jlomente ber 3lbg«be berfeibett 
kjf ju berett fftucfmeifung ober im ©enelfnigungfafle bt? ju bereit Dottftdnbiger @r" 
ińtiung tn ®erbinbliditeit.

7 gur ba§ )̂eu fittb bie ^reife per ^ortion a 10 ipfunb anjubieten unb ^at 
c'e 5lbgabe in ^ortionen ju 6— 8 ober 10 fPfuntj je nad) bem (Erforberniji ju gefĉ ê ett.

8. 3u jebem fĉ rifttiĉ en Offert muf ein 5°,o SSabium in S3arei; ober1 ;i @taar?= 
‘bieren nacf betn Sour?mertl)e beigebradjt merbeu, meid;e? oont (Srftefer auf bie 

fb. @aution ju erganjen ift. 5luferbem faftet ber ófferent mit fiutem gatijen 
-bemegUĉ en unb uubemeglidien iBermogen fiir bie s&faltung feitier SSerpfli^tung.

1. k. illilitiir - f)aupt
(^eniew ^, ben 20. ©eptembtr 1873.

fl n i f  f  e.
9. ©a? s)Jiilitdr=Werar ficfert fid) ba? ©euefmigungśredft auĉ  auf eine furjere 

al? bie offertrte 3eit.
10 ©enjentgen Untentefmern, metcfe e§ miinfdjen, merben jur S3roberjeugung 

bie notfigen ®erpfTeg?fanbmer!er gegen ©ntricftung ifrer djargenmafigen ©ebufren 
auf bie Jtojitcaftgbawer bleibenb fommanoirt, jebo^ nur unter bem 33orbefatte, baf 
bie ©>ienfte§= unt ©tanbe^^SSerfattniffe biefe ^ommanbirung geftatten.

11. ©emeinben unb Itrprobujenten ftnb bejiiglid) ifret Slntrage eigener )̂ro<- 
buftion gegen ©rflarung ber im fPunfte 4 entfattenen |)aftung unb 33eibringung 
eir.e? on§obrig!eitiicfen ©otib.vdt?*3eugniffc? oom 93abium unb ®aution?«6nage 
befreit, unb tjaben bei glei^en Slnboten ben 33orjug.

12. ©en Itnternefmern merben nadjftefenbe (SontraftSerleicfterungen jugeftanben, 
unb jmar:

a. ©er 9tefernePorratf ift nur mit bem 20. ©feite be3 ©rforberniffcS unb 
nur fiir einen inuerjjalb ber eigentiu|en Sontrattsbauer eintretenben, tang* 
ften? bi§ jum Porgefd)rtebenen ^iinbigung?termine befannt merbenben unb 
bangefpro^etien Sebarf abjugeben, unb ift bet bisfer ubticfe ©ebraucf, 
baf Oteferoenorratfe erft tta^ śeenbigung ber ©ontraft?jeit abgegeben werben 
muften, aufgefoben.

b. © ie Seftitnmung, baf bie faifungSweifen SRaturaląuittungen am @nbe be? 
©lonate? gegen eine £auptquittung einjutaufcben feien, m.rb gleicffall? 
aiifgefoben, nur miiffert biefe faffuttgSmeifen iJiatutaląuittungen ebenfo PoH* 
fomtnen »orf(frift?mafig unb tegal auSgefertigt feitt, wie e$ bi?b« bie 
£auptquittung fein mufte.

c. ift geftattet, bte befinitiDe Slbred)nung iiber ben ©ubarrenbirungSoer* 
bienft, fomie bie 2lu?jai)lung be?fetben aucf faI6monatndf ju pflegen, menn

-ber ©ubarrenbatór e§ touufi|t.
d Ueber Slnfucfeit be? betreffenben ©ubarrenbatoc? !ann fowoft bie einge*

iegte Kaution gegen eine neue, allen oorgefdiriebenen Sebingungen ooit* 
fonimcu entfpredienbe umgetauf^t, at? audj bie auf ein anftanb?to? jurticf* 
gelegte? ©ontraft?quartat entfallenbe ($aution?quote bem (5aution?erIeger 
rucfgefteKt werben.

13. ©er ©rftefer fiir 23rot in ben ©tationen ©arnopol unb ©jernowitj ift Per* 
.pflidjtet, bte im genannteit ©rte Porfanbenen ararifcfen S5aderei*2o!atitaten unb 8te* 
quiftten auf bie bie?faHige fPadftbauer in Senii|ung ju ubernebmen, bie btejjfatttge 
Uebernafut?>©r!(druug, fowie autf bie £ofje be? monatlitfen 3Wtetbjtn|e? Ijiefiir, unb 
jmar fiir bte Sofatitateu, bantt ©ecatfe abtfeiiig in femem Dfferte beijufefen, unb 
itberbie? bie iit flK-dfe gettommeneti Matitaten auf feitte ^often ju affefurtten.

14. 3ltte iibrigeit 35ebittgntffe fottneti in bet Slmt?!anjlet be? f f- §aupt*55er* 
pfleg?*9Ragajitt? itt (Sjentowitj taglitf mafrenb ber PorgefcbrteBetten ^anjleiftunben 
jur naferett Śnjformation be? ©fferenten eingefe^en werben.

15. ©oDteti bie $aPaHerie=2lbtl)eUiingen in eiutgett ©tationen bie §wura8e* 
5ltiifel fetbft beifdjaffen ju wotten ficf erflaren, fo wtrb biefe?, fo wie bie aHfdCigen 
5lettbeutngen bei bent obigen approrimatipett ©rforberntfj Por S3eginn ber iBefanbtnng 
befannt gegeben werben.

- Oerpflegs - iłtngańtt.



• l @ r fe n n tt ii# e .
©a« f. f. ?anbe§» ató ^refjgericfct in ©rieft 

bat auf SIntrag ber !. !. ©taatgatiwaltf^aft in 
gotge be§ SBeft ÎuffeS Bom 17. ©eptember 1873 
3- 676/7088 ju  9ie<f)t erfamit:

© et 3nt;att be« Strtifefó mit ber Stuffdjrift 
„Villacco ed  il  signor D orn" mtb ben 9tn= 
fangórocrten „Non c’e rim edio", ent^alten iii 
ber 3e itf$rift „II Progresso" 91 r. 230 bom 
10. ©eptember 1873 , gebrudt in ©deft bei 
sSppolomo & (Saprin, begrunbet ben ©fjatćeftanb 
beS 23evbrecf)enb ber ©torung ber iiffentltcfien fltulje 
nad; § 65 a ©t. ®. unb tnirb ba^er uuter gtddj' 
jeitiger IBeftdtigung ber Betfugten SJefcfilagnabme 
auf ®runb be8 2ht. V beS ®efe§e§ bom 15 ŚDciober 
1868, Tir. 142 SR- ®. SI. unb § 36 be§ fPrefe- 
gefefceb bte SBeiterberbreitung biefer ©rudfdjrift 
Berboten

©ab 1 f. 2anbe3= alb fPrejjgerid;t in @5rj 
bat auf Stntrag ber !. f. ©taatbaniBaltfcbaft in 
golge bcb 33efcf)(uffe$ bcm 19. ©eptember 1873, 
SI- 450 D., ^u Sftedjt erfamit:

©er Snbalt ber im Slrtifel „ R m s tą 1* oor 
tommenben ©tefle ben ben SUifangśSwortert ,,E 
ąuindi na tu ra le"  bib dmffkefjticf) ?u ben 5Bor= 
ten „per non com prom ettere il gr,verno", fo» 
rote ber Sntjalt beb in ber fltubiif „Cronaca 
U rbana" notfotntneubeti łflaffub mit ben -Źln* 
fangbmorten „Ma appena proferiti i primi 
ew iTa" bib einfc^lie^ltćb 311 ben UBorten „ e c h e  
il numero dei m alm enati non e lieve" in ber 
3eitfd)rtft „LJsouzo" Skr. 75 netn 17. ©eptem* 
ber 1873 begrunbet ben ©batbeftanb beb 33er* 
gebene nad; § 300 ©1. unb tBttb fcatjer 
unter glei^eitiger ©eftatigung ber Berfugten 
33tfd;Iagnafime auf ©runb beb 9lrt. V beb 
®efeęeb Bem 15. Dcto&er 1868, Jt. ©. ©(., 
9kr, 142 unb § 36 beb ijlrefjgefefjeb bie SBeiter* 
Berbreitung biefer ©tućffdjdft Berboten. (2839) 
(2834 1— 3) Stiitt&uiadjuKfl.

3 . 13290/2152. 2ftac§trag§(tefetung Ben 
fertigen 9Kenturb= tinb Otuftungb-Sorten, bann 
gelbgerdtfjen fur bie Snfanterie* unb ©c&ufcen* 
Śataillone ber f. f. Sarbmebr ber im Oteicbbratije 
Bertretenen Sónigreidje unb Śdnbtrn.

©ab t. f. SK tnifter ium  fur 9anbebBertt>ei= 
b ig u ng  beabftd;tiget,  bte Ste ferung ber nadjfolgenb  
fpeg if i j i t ten  © o t t e n  i m  fertigen S u fta n b e  unter  
(gn tg eg en n a m e ftf jf if t ltdjer , gefiegelten © ffer te  
f i^ergiiftetteu.

© i e  2 ie ferungb»@ egenftdnbe ,  ire ld /e  inb= 
gejam t bei ber f!anbtBeIjr.I>lonturb=UebentaiBb»  
Ś o m m i j f i o n  tu S3rutin e injulteferu  fetn tuerben,  
finb fo tgenbe:

311 © tut! gelbtappen famt Utobdjen jebed; 
obne ŚhDpfe, 26838 © tiid jfajiufjen bon ^au= 
fcbufftcff, 2208 © lud Slrmelieibet fiir On fan= 
terie, 476 ©łucf Slóufeit fur C)ffi^ierSbtener, 
4332 © tutf iPantalcn fur Snfanterie obne © fru ' 
pfett, 413 ©tucf ^antalon fiir ©d^ti^en ol;ne 
©tnibfeft, 20 ©tutf f))atilalcn fur Snfanterie 
mit ©trupfen, .6181 ©łucf £emben, 6078 ©tiid 
©attien, 2735 f))aar gufjlappen, 7792 ©tucf 
^albbinben, 26838 ©tucf 2eibbinben, 6288 ipaar 
£>anbfdjul;e, 24 ©tucf Port-epees fur @a&atle= 
rie, 5021 © tud P crt-epees fur Snfanterie, 
295 © tud  grune ©cbu^enabjdbben fur ©dfiigen, 
869 © tud  totfje ©tbńfeenabjeid/en fur Snfar.te 
tte, 175 © tud  Srebjatfe, 3 |)aav befcblagene 
©rbmmeP©tblage(, 16 i  tud ©cbnure jum (5om= 
pagnte ©ignalborn, 44270 © ttid (Sjjfdjalen ton 
Ślecb faiumt ©edel, 360 © tiid £rog|djtuire 311 
ffelbflafcben, 1332 © tud  grc|e gelbflajcbęn fammt 
©raggutten.

© tejerd gen ,  ntelćbe fit^ an  biefer S ieferung  
betbetttgen m oi le n ,  l;aben iljre f tbrift l i^ en , geftem»  
p d t e n  unb g ^ ó r i g  Berfirgelten SDfferte (dngftenb  
bib 8 .  SDftober i. 3 -  'Ik it tagb  12  lU/r an bab 
^ r a f i b t u m  beb f. !. 9Jt;niftevtumb fiir 8anoeb=  
Bertbetbigung ein^uferben.

0 ur bie 3 ubflltung beb ©ffeiteb i|t eitt 
Sabium mit furf sf)vojer.t beb nacb ben gefor= 
berten ^Jreifen entfallenben SteftrungbtBerlbcb bet 
ber Śinati3*Sanbeb. Saffa in Briinn 3U erlcgen 
unb rnirb and; bdu bitfer ©affa bic S^ab lung  
ber eingeliefeittn 2htifel rfflnentit in Sanftd lu ta 

■gtleiftet meiben.
©te ©inltefeiung ber ©odeń bat fpdte* 

fterb mit 17. dtobember 1. 3 . 3U beginnen unb 
ir.tt ©nbe ©e3cmber 1. 3 - beenbel 3U fein.

3 m ilbtigen gelten bie mit ber ^unbtna= 
'dung Bem 12. gebruar 1873 Berlaufbatten S3e= 
-ftimmungen fammt ben befannteu „Sefonberett 
Sebtttgniffett" tuelcbe iibttgenb bei aflett Sanb^ 
iBcbr*Sotaitteiib eittgefeben merben fottnen.
S c m  f. !.' 90d n ifter iu m  fur SanbcbBerłbeibiguttg .

W ien, am 12. ©>eptember 1873 
(2841 1— 3) E d y k t .

Nr. 1386. Celem śeisgnienia wywalezo 
'nej pr::ez Josla B lechera przeciw leżącej 
masie P etra  S trenadiuka kwoty 24 zlr. w. a, 
z pa. odbędzie się w lokainościach c. k. Sądu 
pow. w Peczeniżynie w drodze publicznej li­
cy tac ji przymusowa sprzedaż gospodarstwa 
miejskiego ped 1. k. 139 w Luczy położc- 
nego leż mas. P e tra  S trenadiuka własnego, 
e ia ła  tabularnego niestanowiącego i na 200 
złr. w. a rszacowanego w trzech, term inach 

- a  10 dnia 31. P aździernika, dnia 28. L isto ­
pada i doia 31. Grudnia 1873., zawsze o g. 
10. rano, gospodarstwo to w 2 . pierwszych 
ttrm in ach  przynajm niej za cenę szacunkową  
na trzecim  term inie  naw et i niżej ceny sza  
cunkowej sprzedaną będzie._______

Chęć m ający kupienia winni złożyć 
100/o ceny wywoławczej t. j. sumę 200 złr. 
w. a. i mogą bliższe w arunki niemniej proto- 
•kół zajęcia i oszacowania w ak tach  sądo­
wych znaieść.

Peczeniżyn 15. Czerwca 1873.
(2781 2 — 3) jguu&tmułfmtg.

3. 1039. © a8 f. !. ©taatbgeftiit in Ra- 
dautz, bot aue bem ©tanbe ber eigenen 3 ug* 
ocbfen 50 © tiłd anSgetnuflert, roelcbe fi(b hot6 
jilgli^ ju r 2luffteUung unb Siafiung fur eine 
SSranbmeinbrenneret eignen unb bteferbalb am 
16. Dftober 1813 um 3 Ubr fTcacbmittagó auS 
freter $anb Berfauft merben.

Sfteette la u fe r  mit ?lu&fcbtu§ Bon ttnter* 
biinblern, werben b'fóu f&r ben beftimmten ©ag 
mit bem 0 etfiigen eingelaben, b a | toer bie ©(f)fcn 
ertauft, gebalten bleibt, bie btefitr erdbaltenbe 
gan3e Jbauffummc gletcb baar an bie f. f. ®el 
ftute=(5affa ein3U3ablen, unb biernath bie ©cbfen 
fofort 3U ubernebmen.

^ a u f t u f t i g e  foune tt  btefe j u  B eifaufenbe i 

©cbfen nocb Bor bem SSerfaufbtage,  tn b e m n d i^ f t  
ber  © t a b t  R a d a u t z  gefegenen i:oco 2Btrtbfcbaft«= 
bofe, w o  biefelbcn fu r  btefen ptoen  2 a g
f ru b e r  aufgefte t t t  w e rb en  &efi<btigen, u n b  in bte 
w ei te te  SSerbanblttng  b ^ t u b e r  m it  ber © b e r b h  
reftiott  beb !. f © ta a tS g e f t i i t e ś  tre ten .

33en ber  !  !. © ta a t8 g e f tu tb = D b e ib i r e f t io t i .
Radautz, am 18. ©eptetnber 1873,

(2820 2 - 3 )  g  H  c t
3- 11090. Słom t f. $rei3* alb SBecbfel. 

geridbte tn Stanisławów, wtrb biemit ber Snbaber 
beć angebltcb abbanben ge!otnmenen SSetbfeR 
nadflebenben 3nbatte8 : „Podhajce, 22 .gebruav 
1863 pr. 155 p, b. SB, łtm 23. gebruar 1863 
;abfen fie gegett btefen fPrimawecbfd an bie 
Oibre metner ©tgeneit bte ©umme Bon ®ulben 
Sinbunbert funfgtg funf in ofierr. SBabrg. ben 
SBertb oerftanben unB fteflen e§ auf flletbnung 
cbue SSertdbt. ^)err Ilko Doskocz in H orożanka 
3. S3. in Stanisławów, Josef Muszyńskim an= 
genotnmen Ilko Doskocz fiir mieb an bie £>rbre 
be8 |)errn  Moses Steinbauch in Podhajce ben 
SBertb erbalten. Josef M uszyńskim" burd; (ki­
bicie aufgeforbert, btefen SBcdbfel btnnen 45 ©a= 
gen biefem f. f. ^retSgertcbte oorjulegen, wtbrć 
genć nat^ frut^tlofen 23erftretcben Cer obigen 
grtft ber genannte_ SBecbfel itber abermaltgeg 
©inf^reiten be8 ©tllftetlerb Benjam in Schulwolf 
fur amortifirt wirb erflart werben.

Slom f. f. Ó?rei§gend)te.
Stanisławów, am 3. ©eptember 1873. 

(2821 2 - 3 )  © k i K t
3 . 6391. 23om f. !. 23ejtrfggericbte tn 

B iała wirb jur aHgemeinen Jbenntnip gebra^t, 
bap jur ©efciebigung ber bem epr. F ranz Na- 
chowski juftebenbei; ©arlebenfiforberung pr. 8000 
fi. 6. SB. f. Pł. ®. bie cpefuttbe geilbtetbung 
ber bem epr. Theodor Zagórski gebbrigen ga- 
bri(8realitat 5Rr. 337 in L ipnik fammt 3ugebcr 
bewitligt wurbe, ju beren Słornabme gema| ^)ofb!. 
bom 25. Suni 1824 5Rr. 2017 3wet ©ernttne 
unb 3w ar: auf ben 24. £>ttober 1873 unb ben 
24. 31 ouem ber 1873 jeoegtnal um 10 UI;i 23. 
2ft. beftimmt Werben.

©tefe epefutire SBeraufjcrung wirb urder 
nac^fte^enben Ś'eilbieibungBbebingm§en ^iergent^tó 
ftattfinben.

1. © e n  Slu-Jrufgprei§ bilbel ber ©d^ajjWeril; 
ber ob igen  fh e a l t ld t  im  S f i t r a g e  Bon 37429 fl 
21 fr. ij. SB. unter w dct iem  jette Ołealitdt  an 
ben beiben erften © ermttten nic^t bttttaitgegeben 
wirb.

2 .  © ie fe  DRealitat w i r b  j a m m t  S u g e ^ ó r  
n a ^  bem © ru n b b u c ^ e  otpie © eW d ^ r le i f tu n g  b e t-  
fau f t .

3. Seber Sigitant mit alleiniger Slutna^me 
ter (Sigentljiimer ber gortJcruugen ad  num. 1 et 
2 on., welcfie nor bem @rlage bc6 SłabtunW 
unb ber S3abium8ergdit3ung bi8 20%  befrcii 
werben, falls fie Bor ber geilbietbung auf bie je 
gorberungtn in Bctlen S3etrage unb mtbeiajhl, 
bie ^ppottje! fiir i^re SJerępicptung sum @rlage 
beb Slabiumb unb ber 23abtumóer3eitgung be= 
ftetlen, bor ber geitbtet^ung ein Sdabtnm 
bon lCO/0 beb Slubrufbpreiftb bas ift ben S3etrag 
bon 3742 ft. 92 fr. ó. SB. tut SSaaren in ófter. 
©taatb* obtr i^nen gffefjltt^ gtei^geftelllen óffet.ii. 
©cbulboerfcbreitungen, ^>ppotbefai^21obencieiit» 
ober anbern 3um Setriebe oon ^)ppolbefar=©ar= 
lebenSgefcpdften begruiibetm Slnftdlten mit ftaaili> 
d;er ©enebmigung unb un.er ftaatUdjer Slujfid/t 
aubgegebenen 'pfanbbrtefen nacp bem lefcten ©dj 
geScourfe rmebbem aub bem lejjten Seitungbblaite 
erftc^tltc^ett SBiener»6 ourfe 3U ^idnben ber St3t= 
tations-Śommifion 3U crlegen © a8 Slabtum beb 
(brfteberb wirb suińtfge^atteu unb mup bittnen 
14 ©agen auf 20O/o ceb llWeijłbotS erganstwer* 
ben, ben ubngen Bijttattten aber giętej nap; L r  
getlbieiljmig 3muctgeftellt werben.

4. S o l l t e  obige D ieaiitdt an  ben beiben  
erften © c tm h te n  ntc^t an SJtann gebrad;t werben ,  
jo Wtrb nad; bem 3Wfiten © e r m in e  eine © a g fa in t  
auf ben 24. Sfioubr. 1873 S39J1. 11 U p r  gur 
S ler^ a n b lu n g  ^mit ben © la u b ig e r n  wcigen (ktleicp- 
terung ber Seilbtet ljungSbebingntbe 'a n b e r a u m t ,
3u welcfyem bte @runbbiid;bglaubtgev mit bem 
Borgelaben werben, ba^ bie 3ttd;terid;ienenen ber 
iOlebr^eit ber ($rfd)ierttnen beigutreten angefeljen 
werben wurben unb l)ierauf erft bie britte geik 
biet^ungSfa^it auśgefd/rieben Werben wirb.

5. © tr ©cpdęurtgSidt unb ©runbbudj* 
auS3ug, bantt bte geilbtet^ungibebingnt|e fontteti 
bei bem f. t S3e3ufSgericbte B iała unb bet

SlugweiS ber ®runbentlaftungeid;ulbtg!eiten unb 
©teuern bet bem t. f. ©teueramle B iała einge- 
feljen werben.

^teoott werben betbe ©tjeile jowte bie be  ̂
fannten £ppotf;efargldubiger 3U etgenen ^janbett, 
biejentgen aber, weldw erft nat^ bem 6 . Sluguft 
1873 an bte ©ewa^r getangen fotlten bon benen 
ber 8 t3itaticn$befd)eib aub wa§ tmmer fur einem 
©runbe nić^t red?tgeitig ober gar nid;t 3ugeftellt 
werben fotlte 3U tpanben beS fur biejelben beftell* 
(en SuratorS ^>r. Slbb. dr. Nechr oerfldnbigt.

B iała, am 10. ©eptember 1873.
(2830 2 3) E  d  y  k  t.

Nro. 20052. C. k. Sąd krajowy Kraków 
ski zaw iadam ia niniejszym edyktem  p. K aro ­
la Be K ienm ajera, Józefę z Bów Kienmaje- 
rów Cointrelle, M ichała hr. Bethlen, H enryka 
Be K ienm ajera, Zofię Kienmajer ową, Alfonsa 
hr. Sierakowskiego i Klotyidę Działowską z 
miejsca pobytu  niew iadom ych, że przeciw 
nim tudzież przeciw domowi komisowemu 
banku galic. d la  handlu i przem ysłu w T ar­
nowie jako  pier-'/pozwanemu oraz przeciw 
j;p. Maryi Klenert, M aryi, Bercie Karolinie 
H eber i p. Helenie hr. Husarzewskiej w resz­
cie przeciw masie spadkowej po Franciszce 
Romanie 2. G rund niewiadomo gdzia leżącej 
i w którym  Sądzie pertraktow anej, galicyjski 
Zakład kredytow y ziemski w Krakowie pod 
dniem 6 . Sierpnia 1873. L. 20052. wniósł 
pozew o wykreśleuie nadciężaru obi. nov. 42 
pag. 83 n 5. i 9 on t. j. obowiązków Anny 
z M oskalskich Wilkoszewskiej oddania dóbr 
Jordanow a i Spytkowic i t. d. w 'stanie b ie r­
nym sumy 30000 złp. w stanie biernym  dóbr 
Jordanow a i Spytkowic na rzecz galic Za­
kładu kredytowego ziemskiego intabulowanej 
i że w załatw ieniu tegoż pozwu term in au- 
dyencyonalny do rozprawy ustnej na dzień
12. L istopada 1873. o godz. 10. rano wy­
znaczono, tudzież zanotowanie wytoczonego 
ja k  wyżej sporu w odnośnych księgach c. k. 
Tabuli krajowej we Lwowie zarządzono.

Gdy miejsce pozwanych wyżej wyszcze­
gólnionych sądowi nie je s t wiadomem, p rz e ­
to c. k. Sąd krajowy w celu zastępow ania 
takowych ja k  równie na koszt i niebezpie­
czeństwo ich tu t. adw. D ra M arkiewicza ku­
ratorem  nieobecnych ustanow ił, z którym  spór 
wytoczony według ustaw y postępowania są­
dowego w Galicyi obowiązującego przepro­
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym edyktem 
pozwanym aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sami s tanę li, lub też potrzebne dokum enta 
ustanow ionem u dla nich zastępcy udzielili 
lub wreszcie innego obrońcę sobie wybrali 
i o tern c. k. Sądowi krajowem u donieśli, w 
ogóle zaś, aby wszelkich możebnycL do obro 
ny środków praw nych użyli, w razie bowiem 
przeciw nym , wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisaćby musieli.

Kraków dnia 9. W rześnia 1873.
(2817 2 - 3 )  E d y k t .

Nr. 20155. C. k. Sąd krajowy w K ra ­
kowie jako  instaneya rea lna  dóbr Sufczyn 
wzywa wszystkich wierzycieli, których wie 
rzytelności na  dobrach Sufczyn w powiecie 
Wojnickim położonych do masy upadłości 
Franciszka Xawerego Wykowskiego należą 
cych są  tabu larn ie  zabezpieczone by celem 
wyboru osobnego zarządcy tych dóbr na 
dniu 29. P aździern ika 1873. o godz. 9. rano 
w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie się 
stawili.

Kraków dnia 15 WT-ześnia 1873.
(2761 2 —3) O bw ieszczenie.

Nr. 45. W ydział Sam borskiej Izby 
Adwokatów oznajmia, że wedle wniesionego 
tu pod dniem 14 w rześnia 1873., do 1. 45 
doniesienia, p. adw. Dr. Leon W itz z dniem
15. grudnia 1873 , swą siedzibę urzędową 
ze Lwowa do Sam bora przenieść zam ierza.

Z W ydziału  Izby Adwokatów
Sam bor dnia 16. września 1873.

(2826 2 — 3) O b w ie s z c z e n ie .
Nro. 3288. C. k. Sąd powiatowy w Z a ­

leszczykach podaje niniejszem do powszech­
nej w iadomości, że uchw ałą Tarnopolskiego 
c. k. Sądu obwodowego z dnia 11. Sierpnia 
1873. L, 10157. Kiety Ozobana w łościanina 
z Korolówki m arnotraw cą uznany został, i 
z tego powodu dla niego równocześnie ku­
ratorem  M ikołaja L eśnika z Juryam pola u- 
stanowiono.

C. k. S ąd  powiatowy
Zaleszczyki dnia 30. Sierpnia 1873.

Donleaienią prywatne.
(2840 1—3) O bw ieszczenie .

Nr. 3 0 8 7 6 .  Celem obsadzenia stypen- 
dyum funduszu Dr. Karola Lingera rocznych  
2 0 0  złr. w. a. przeznaczonego dla jednego u- 
cznia m edycyny na w szechnicy wiedeńskiej, 
lub w braku godnego kom petenla dla dwóch  
uczniów chirurgii po 1 0 0  złr. w. a. rocz­
nie dla każdego z nich, na czas trwania 
kursu naukowego, rozpisuje się konkurs z 
term inem  do 1 . listopada 1 8 7 0 .

Ubiegający się o to stypendyum wF 
nien podanie swoje zaopatrzone metryka 
chrztu, świadectwem ubóstwa, atestatami

szkolnem i i poświadczeniem  lekarskie®  
względem  odbytej ospy szczepionej wm esc 
do Magistratu tutejszego i w ykazać w po­
daniu, że jest synem  albo Radcy Magistra 
tu, lub członka Rady miejskiej, lub obywa­
tela miasta Lwowa, albo przynajmniej m ie­
szkańca tutejszego.

Otrzymujący stypóndyum  obowiązany 
będzie po skończonych studiach w e Lwo­
w ie osiąść i tu praktykując przez lat pię<$ 
w szpitalu Sióstr miłosierdzia bezpłatnie or­
dynować.

Magistrat kr. stoł. miasta.
Lw ów  dnia 1 9 . września 1 8 7 3 .

In deutscher Sprache ist im Ycrlage des 
Gefertigten b e r e i t s erschienen: Dar Bagateli- 
und Mahnverfahren Tom 27. April nebst dem 
diessfalligen Stempelgesetze vom 24 Mai 1873 
mit allen bezogenen Gesetzen, ErlauterungeB, 
Beispielen und 60 Formularien so yersehen, damit 
jeder soli im Stande sein allerhand Eingaben 
sieb selbst yerfassen zu konnen. (2666  9 — 12)

Preis bis 15. Oktober 1. J. 36 kr. o. W. 
mit Postyersendung 40 kr. o. W. bei direktem 
Bezuge yon 4 Esemplaren auf Einmahl erfolgt 
ein 5tes Exemplar gratis, und 9 werden fiir 7 
Exemplare bios berechnet. Nach 15. Oktober 1. 
J. erfolgt eine Preiserhohung. Bestellungen wer­
den nur gegen Postanweisunger expedirt.

H . Bodek  in Lemberg, ulica orm. 1. 3.

(2815  2 5) OGŁOSZENIE.
Nr. 1 1 0 9 2 .  Rozpisuje się hcytacya 

przez oferty opieczętow ane na dostawę dla 
szpitala pow szechnego w e L w ow ie

1) Masła czystego dobrze wyrobionego  
funtów wied. 5 ,0 0 0 .

2) Drzewa opałow ego na rok 1 8 7 4  
sagów  siedm iostopow ych raz przewiązanych:

a) bukow ego sagów 4 5 0 .
b) brzozowego „ 3 0 0 .
c) sosnow ego „ 2 5 0 .

Oferty na m asło będą przyjmowane
albo na całą ilo ść  masła, albo na częsc 
pewną i m oże być dostaw ione albo w szystko  
razem albo w przeciągu pięciu m iesięcy  
zim owych po 1 0  cent. m iesięcznie.

Drzewo ma byc dostawiane przez rok 
cały 1 8 7 4  na każde zażądanie Z arząd u  
szpitala, a oferty na drzewo będą przyjmo­
wane, albo na wszystk i e  razem, albo na 
pojedyncze jego rodzaje.

W ogólności oferty będą przyjm owane 
wraz z wadjum 5 procent od całej dostawy  
i to opieczętowane, z napisem na jaki 
przedmiot, i mają być składane w Dyrekcyi 
szpitalu do dnia 2 4 .  Października r. b.

Bliższe warunki określone zostaną w 
kontraktach, jakie zaw ierane będą z przed­
siębiorcam i, których oferty będą przyjęte 
z wym aganiem  od nich kaucyi wysokości 
1 0  procent od wartości całorocznej dostawy

Z Dyrekcyi szpitala powszechnego.

L w ów  dnia 2 3 . W rześnia 1 8 7 3 .

(2749 3 3) K o n k u r s .
Nr. 7 4 1 .  pr. Celem obsadzenia posa­

dy leśniczego z płacą roczną 3 6 0  złr. w  a* 
ryczałiowem  na konie 1 0 0  złr. w. a rocznie, 
wolnem  m ieszkaniem  w rewirze, palowiną 
składającą się  z suszu, odłam ów  i odpad­
ków i 5  do 7  m orgam i gruntu na użytek 
rozpisuje się n iniejszem  konkurs do 15. 
października b. r.

Ubiegający się o tę posadę zechcą 
w term inie w nieść podania sw e w  drodze 
właściwej do Prezydyum Magistratu i załą­
czyć dowody wieku i należytego fachowego  
do tej posady uzdatnienia tudzież wykazać 
się z dotychczasow ego zatrudnienia i do­
k ładnej znajomości języka polskiego.
Z Prezydyum  Magistratu król. stoł. miasta

Lwów dnia 1 6 .  września 1 8 7 3 .

(2846 3 —3) O g ło szen ie .
Nr. 1882. Dyrekoya gali­

cyjskiej kasy oszczędności po­
daje do powszechnej wiadomo" 
ści, iż na podstawie zatwier­
dzonej przez c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zmiany* 
statutów, począszy od 1. Paź* 
dziernierika b. r. kasa wypł&* 
cać będzie kw oty do 100  
włącznie z kapiąałów wkładko­
w ych bez poprzedniego w yp°‘ 
wiedzenia i bez potrącenia ja* 
kiegokolw iek eskontu.
Lwów dnia 25. W rześnia 1873;

Z drukarni K. W in iarz^


